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(W skutek oporu Węgier 1 Rady państwa 
Wiedeń zaniecha na razio mydl dalszego rozbioru 
Tnreji w porozumieniu z Moskwą. —  Wojna an- 
ąlo-afgafiska. —  Sił/ przeciwników. —  Pobyt Szn- 
wałjwL w Pur/iu. — Przedłożenia okknpaeyjne. 
Burze n delegacji przed lita wskiej. —  Statut orga­
nizacyjny Rumelii Wsehodniej.—  Z Litwy 1 Moskwy)

W  konstytucyjnych państwach, w walkach 
wewnętrzny ch nigdy prawie nie przychodzi się 
do tego rezultatu, który sobie strony walczące 
jako cel wytknęły, cf coiaż jedna z tych stron 
odniesie zwycięztwo. Już bowiem śród walki i 
jedna i druga strona musi modyfikować tak cele 
sw ejak  i środki do nich wiodące. Ileż to razy w 
starej konstytucyjnej Anglii się zdarzało, i i  
stronnictwo, stojąee u steru, wytrąeało broń op- 
pozycji podjęciem tych zmian i reform, v któ- 
rycl imieniu walczyła oppozycja, lub żę zw y­
cięskie stronnictwo obahwszy ministerstwo, zmo­
dyfikować musiało bardzo znacznie swój pro­
gram, aby go mogło przeprowadzić!

Podobnież się dzieje obecnie i w wewnętrz­
nych walkach w Anstro-Węgrzech. Rząd z swo­
im programem stoi na jednym krańcu, opozycja 
na drugim. Ale jak jnż dziś rzeczy stoją, rezul- 

*At&tem tej walki nie będzie ani cofuięeie o k u ­
pacji Bośuii lub zwrot stanowczy przeciw Mo­
skwie. czego się oppozycja domaga, ani też wy­
konanie projram n partji dwoi sko wojskowej, dal­
szy podział Turcji w porozumieniu w trójcesar- 
skiem przymierzu. His Audrassy już musiał 
znacznie zmodyfikować swą politykę, pomimo, iż 
zdawał się być pewny większości w obu delega­
cjach. Pokaz&łó się bowiem, iż tak większość 
sejmu węgierskiego, jak i iększość obu dele- 
g&cyj pod tym tylko warunkiem stanowczo p o ­
prą jego politykę, jeśli powstrzyma się od au- 
neksji Boś: i . i Hercegowiny i zanii cha, dalszych 
planów rozbioru Turcji w porozumieniu z Mo­
skwą. Między adresem Rady państwa a adresem 
większości sejmu węgierskiego jest tylko ta róż­
nica, iż ten drugi jeszcze więcej stanowczo wy­
stępuje przeciw polityce okkupacyjnej i annek- 
syjnej, i zaritrzega się przeciwko wszelkiemu 
lalszemu awanturowaniu się w dalszy rozbiór 

Turcji. Ale adres Rady państwa dąży do usunię­
cia ministerstwa Andrassego, więc jest istotnie 
opozycyjny, podczas gdy adres węgierski mini­
sterstwo hr. Andrasgego utrzymać chce. Adres 
tajchsrat') 7  nie żąda od ministerstwa, które 
Usunąć pragnie, usprawiedliwienia się- adres "aś 
węgierski właśnie tego usprawiedliwienia się 
Wygląda i prawie wyraźnie wzywa ministra 
spraw zagranicznych, » którego utrzymać usiłuje, 
do oświad, zenia, iż w myśl tego adresu dalej 
postępować będzie, w którym to razie przyrzeka 
mu popareie; j it więc zawsze jeszcze przychylny 
rządowi. Z  całego przebiega widać, iż tak Tisza 
ak i Andrassy musieli się już pierwej zgodzić 

Ha te wymagane oświadczenia i przyrzeczenia, 
i musieli już od korony przyzwolenie aczynienia 
ch uzyskać.

A le te ustępstw a ministra spraw zagranicz­
nych dla większości węgierskiej są zmianą kie* 
runkn a przynajmnie znaczną modyfikacją poli­
tyki dotychczasowej. Za tę cenę otrzyma hr. 
Andrassy od deleg-.cji wspólnych i kredyt do­
datkowy na pokrycie kosztów okkupacji do końca 
roku, i kredyt nadzwyczajny na pokrycie kosz­
tów okkupac przez rok 1879. A to jeśt głów ­
nym jego celem.
. t. Inna rzecz jest, czy owe oświadczenia i 
przyrzeczenia staną się ciałem ? Gzy nie weźmie 
ńotóm znowu górę dworsko-wojskowa polityka, 
a wtedy i nad Andrassym czy nie przejdzie do 
porządkn dziennego?... W szak rozmaite wypadki 
ł idz się użyć do wykazania, iż potrzeba było

od oświadczeń i przyrzeczeń poczynionych od­
stąpić. A  konstytucjonalizm austrjacki niema 
tej siły, aby wola ciał parlamentarnych prze- 
przeć aię dała. Dzisiejsza chwila może stać się 
wkrótce tylko przelotnym epizodem, poczem wró­
cić może wszystko do dawnych torów, podobnie 
jak chwila uchwalania kredytu 60-milionowego 
i oświadczenia wówezas czynione, dziś są 
tylko epizodem krótkim i już należą do historji, 
a nie do bieżącej polityki.

■v4S

Anglikom powodzi się naprawdę. W czoraj 
rano zdobyli już Alimusdżyd w skutek zręczne­
go manewru brygady Lyttera, która potrafiła 
obejść pozycję i zająć wąwozy, położone z tyłu 
rzeczonej forteczki. Owoż Alimusdżyd, to kiucz 
do Kajberskiego wąwozu. Zdobycie jegc oddaje 
niemal zupełnie cały ten straszny wąwóz w rę ­
ce Anglików, chyba że Afgani znajdą wśród sie­
bie nowego Osmana, który potrafi z niczego 
tworzyć niezdobyte Plewny. Że jednak prawdo­
podobnie nie znajdą, przeto przypuszczać można, 
że trzy korpusy angielskie, operujące z trzech 
stron równocześnie, wkrótce staną się panami 
pasma gór Sulejmanowych, stanowiących grani­
cę między Iudjami a Afganistanem. Wszelako 
od zdobycia tych gór do wygrania kampanii da­
leka jeszcze droga, i kto wie jaki obrót rzeczy 
wezmą, skoro kampania wejdzie w drugą fazę, 
to jest w tę, kiedy Afgani stać będę, na swojej 
ziemi, w pobliżu swych składów, swych arsena­
łów i swych fortec, przez samą naturę znakomi­
cie uzbrojonych, a Anglicy o całe pasmo gór Su­
lejmanowych oddalą się ód swej militarnej pod­
stawy.

Anglicy, jak powiedzieliśmy, operują w trzy 
korpusy. Pierwszy oparty jest o Kwettę, drugi 
o Peszawar, a trzeci o Kuram. Dowodzcą pier 
wszego jest jen. major Biddulph; korpus ten l i ­
czy ogółem 11.590 ludzi, & w tej liczbie 3380 
Europejczyków, 8 szwadronów kawalerji i 10 ba- 
teryj artylsrji. Każda baterja posiada trzy 40- 
fuutowe odtyicowe armstrongi, trzy 8-calowe 
moździerze i jedną 6-3-caIową haubicę (śmigc 
wnicę). Drugiego korpusu wodzem jest jen. Ross; 
korpus ten jest najsiluiejszy i właśnie on to 
zdobył przedwczoraj Kojan a wczoraj Alimus­
dżyd. L icz / ón 16.364 ludzi, w tej liczbie 7544 
Europejczyków, także 8 szwadronów kawalerji i 
12 bateryj. Wreszcie trzeci, Kuramski korpus 
znajdujący się pod wodzą jen. Roberta a, jest naj­
słabszy, bo liczy zaledwie 5776 ludzi, a w tej 
liczbie 1816 Europejczyków. Ogólfia suma sił an­
gielskich, rozwiniętych przeciw emirowi Kabulu, 
wynosi zatem 34.730 ludzi, a w tej liczbie mniej 
niż trzecią część Europejczyków bp zaledwie 
12. 140 ludzi.

Siły Afganów, jeżeli zaw ierz/ć można donie­
sieniom szpiegów, mają być o wiele mniejsze. 
Wynosić bowiem mają zaledwie 18 pułków pie­
choty i 4 pułki dragonów, razem 13 do 14 ty- 
sięey ładzi. Do tej samy dodać należy liczne 
milicje i ruzerwy, które każdy chanat dostarczyć 
jest obowiązany. Zważywszy wszakże, że Afga­
nistan, zdaniem azjologćw, liczy blisko 5 milio­
nów mieszkańców; następnie że z pominięciem 
pogardzanych i trudniących się jedynie handlem 
Ghazarów (plemienia żydowskiego), zresztą zalu­
dniony jest ladnością bitną, waleczną, od m ło­
dości wprawianą do rzemiosła wojennego, a 
przez całe życie trudniącą się rozbojem i w alką; 
wnosić przeto można, że jakkolwiek armia stała 
emira wynosi może rzeczywiście tylko 14 ty­
sięcy żołnierzy, to przecież armia niestała, im­
prowizowana, a w wąwozach i przesmykach af- 
gańskich równie niebezpieczna, wynosić może 
dziesięć razy tyle. Kto przypomni sobie świeże 
epizody z pacyfikacyjnej misji wojsk austrjac- 
kich w Bośnii i co może wobec nawet wojska 
regularnego waleczna i bitna ludność, broniąca 
swych sieazib, ten nie będzie zbyt różowe dla

Anglików stawiał horoskopy, pomimo że oni na 
słoniach wiozą ze sobą olbrzymie armstrongi i 
działa oblężnicze, a na bawołach zwykłą połową 
artylerję. <

Misja Sznwałowa w Paryżu przeciąga się 
coś zanadto długo. Już tvdzi< j  dobiega jak dy­
plomata moskiewski konferuje z Waddingtonem 
dzień w dzień i po . ilka godzin dziennie, a ja ­
koś dotąd konferencje te irietylko nie odniosły 
żadnego skutku, ale pewne j»w et oburzenie w 
prasie francuskiej wywołał ■ Nietylko Debaty, 
które już oddawca są Mosz nieprzyjaźne, ale 
nawet Tempt i Republique fmnepite, które zwy­
kle dość bywały oględne, dz iaj występować na­
gle poczęły przeciw Moskwi, assumpt biorąc ze 
znauych domagań się Moskwy, aby Rumunia przy­
znała jej na dwa lata pr» w  przemarszu przez 
Dobruczę i jako gwarancję p z oliła jej zaoku- 
pować na ten czas parę strategicznych w Do- 
bruczy pozycyj. Na tę sprawę wrócił uwagę 
prasy fraucuzkiej peszteós- i k< jrespondent Tempsc, 
nadmieniwszy zarazem, że S nwałow konferował 
w tej mierze z Andrassym i izyskał jego apro­
batę. Audrassy miał ośw: w yć, iż nie będzie
wcale popierał opozycji, jaką&przeciw temu żą­
daniu moskiewskiemu stawir lumunia, i w ogóle 
ze swej strony zgadza się zujfełnie, aby Moskale 
wędrowali w przód i w tył > Rumunii i tym 
sposobem mieli bezpośrednią komunikacjo z no­
wą gubernią, Bułgarją. J

Naturalnie że oemu do iiesienii L'empsa 
przyboczny organ Andrasseg Pr*ter Lloyd, za­
przeczył natychmiast, u trzyrrjąc , że nawet o 
Rumunii między Szuwałoweml uidrassym mc ■ 

7  nie było. Jednakże zaprze zenie to nie tra­
fia nam .rcale do przekonanińr i stokroć mniej 
mu w ary dajemy, niż doniesieniu korespondenta- 
Tempsa, potwierdzonemu zreiątą przez kores­
pondenta Kotońskiej Gazety t|óry nadto dodaje 
ze swej strony uwagę, licuj; ją najzupełniej z 
ten . co my ciągle piszemy h polityce Andras­
sego.

„W ierzcie mi, —  pcwiadą on —  że A u- 
s e r j a j e s t  w ś c i ś l e j s z y  n s o j u s z u  z 
M o s k w ą ,  aniżeli wyobrażają sobie nawet ci. 
którzy walczą przeciw polityce rassego. Prasie 
pół urzędowej nakazano od czaip  do czasu ude- 
izać na Moskwę dla zamydleAią oczu publiczno 
śc! . Ale w gruncie rzeczy oba.jcocarstwa idą rę­
ka w rękę, w najlepszej zgodzsę, w najściślej- 
szem porozumienia.1*

Owoż widocznie i W addilgion  jes* tego 
przekonania i do takiej spółki rzystąpić wcale 
się nie ipieszy. Woli wytrwać w ńeąt-ahoścj, krę­
pującej zarówno Nien. jy ja l  fe tog ftg , aniżeli 
pi "Schylić 31 § na stronę t&jCfcaitsi go związku 
i d u  s i ; przezeń wyprowadzić w pole. My za­
tem ten fakt, iż Szuwałów tak dłago bawi w 
Paryża, jako znamię dla nas pomyślne, a niepo 
m /ślne dla cesarskiej ligi nważać musimy.

Okazały się nareszcie oba przedłożenia, do­
tyczące kredytu okkupacyjnego. Pierwsze żąda 
do pozuolonego już kredytu 60-miliouów złr., 
jeszcze kredytu 21,720.200 złr., jako sumy, o 
którą po koniec października b. r. ów kredyt 
został przekroczony, tudzież kredytu w sumie 
okrągłej 20 mil. złr., potrzebnego na listopad i 
grudzień b. r., —  razem więc kredyta dodatko­
we na r. b. wynoszą okrągło 42 mil. złr., a z 
pierwszym razem 102 mil. złr. —  tyle kosztuje 
okkupaeja w r. b.

Cieką wszem jest drugie przedłożenie, „któ 
rem wnosi się preliminarz nadzwyczajnych wy­
datków wojskowych na okknpację Bośuii i Her­
cegowiny w r. 1879*. Otóż na r. 1879 wymaga 
rząd tylko 33,560.000 złr., gdyż „to zapewne 
wystarczy. Albowiem, jak się z dołączonego pre­
liminarza okazaje, wydatki bedi z każdym kwar- 
tałem mniejsze; z początkiem r. 1880 będzie

można zmniejszyć i liczbę i należytosci wojsk wiek prywatny tak rachował jak tu rząd, to po- 
okkupacyjnyeh; a wreszcie od r. 1880 będzie wiedzianoby mu, że albo rachować nie umie. al- 
można na zwiększone stosunkami miejscowemi bo zwarjował.* Tylko czterech delegatów Izby 
wydatki brać także dochody krajów okku- panów głosowało za wnioskiem rządowym, 
powanych. Żtąd wniosek, że na nadzwyczajne Dalsza walka poczęła się przy żądaniu rz%-
wydatki w r. 1880 albo wcale nic, albo bardzo dowem: pierwsza rata w samie 300.000 złr. na 
mało będzie potrzeba.* ; budowę nowego pancernika kasztelowego, którą

Motywa pierwszego przedłożeni iroebę już w roku zeszłym delegacja, a teraz komisja 
obszerniejsze. Streszczają się one w tem, że zra- odrzuciła. Znowu Herbst uderzył w namiętnej 
za przy żądaniu kredytu 60-milionowego sądzo- mowie ze stanowiska finansowego : 
jio, że w istocie 31, potem że 35 m il złr. wy-1 „Jeżeli w r. 1879 nie będą znowu żądana
starczy. Ale opór był ogromny, więc z powodć kredyta doda _:owe, jeżeli niedobór przed! awsU 
wojskowych, politycznych, a nawet Am isowycl nie 15 mil., j&l rzą4. p re ttw in i^ jp ^ ^ ^ łk m i 
należało przed zimą stłumić powstanie — n co mil złr. 7ynios.e jeżeli dochod/ irpłysą - f  k Je
rredyt 60' mil. nie wystarczał. Kredyt 20 mil preliminowano, eo wszystko jednak absolutni jest 

na listopad i grudzień ma pokryć nietylko bie- niemołliweto: to Będziemy musieli pokryć 76 mil* 
zące wydatki, ale także jednorazowe, jak g o -(iłr . rentą z ło^ , co około 100 do 110 mil. nomi- 
ścióce, uzupełnienie prawidłowego zapasu broni,' nalnie wyniesie, a oprócz tego wydać renty ban- 
mundnrów itp. j knotowej za 30 mil. na umorzenie dłagów. I to

Ale w drągiem przedłożeniu już sam tytuł czasie zupełnego pokoju z resztą mocarstw I 
ućerzs, — mówi on tylko o wydatkach wojsko Nasze położenie finansowe jest zatom już nie 
wveh (Heereserforderitisse), do których i budowa rzykre, ale wprost niebezpieczne. Sądzą zape-

- ■ m - ■ - - ..........  irne, że skoro będzie trzeba wydać renty za 100
Jo 200 mil. złr., to o )arę milionów mni «i> 1

gościńców, jak powyżej widzieliśmy, należy, — 
zkądżeż będą fundusze na organizaeję i admini­
strację cywilną ? Gzy nadejdzie jeszeze nowe ja ­
kie przedłożenie — może wtedy, gdy parlamen- 
ta oddadzą Bośnię i Hercegowinę pod kompeten­
cję delegacyj wspólnych ? Z  innego znowu punktu 
rozbiera to drugie przedłożenie i jego motywa 
Notoa Presse.

„Zaprawdę —  pisze ona ■— gdyby to był

Ale państwo, któreby to' postąpiło, budziłoby 
podejrzenie, że zaeiąga długi, których płaeić nie 
myśli.* Znowu tylko 4 czy 6 delegatów Izby pa­
nów głosowało za pozwoleniem owej raty—  wnio­
sek rządowy upadł.

Spodziewano się jeszcze burzy na następ- 
nem, wczorąjsżem posiedzeniu, przy pozycji na

* 7  -  £18*e “ 7 r .  0 1 poprawę karabinów werndlowskich i na ostrząj-prospekt jakiego grflnderstwa banku, któreg- **  .  tel«aramn. aahiarali
akcje chce się wprowadzić na giełdę powyżej 
„pari*. a nie poważne przedłożenie rządowe, ti 
znaleźlibyśmy właściwe jaiano dla takiego bu­
dżetowania. Na r. 1878 obliczono ogół kosztów 
na 35 mil. złr., a żądano 60 mil. — ostatecznie 
jednak koszta wynoszą przeszło 100 mil. złr. 
Preliminowano więc za mało, a koszta rosły za­
miast być mniejszemi. Ale z końcem paździer­
nika powstanie było stłumione, przystąpiono do 
częściowej demobilizacji. Jeżeli zatem ta reszta 
armii ma w listopadzie i grudnia 20 mil. złr. 
kosztować —  to jakimże sposobem przez 12 mie­
sięcy r. 1879 kosztować ma tjrlko 33 miL złr. ? 
Wszak liczba wojska tam nie będzie zniżoną, 
gościńce, koleje będzie trzeba budować. A zatem 
preliminarz obecny będzie się musiało przekro­
czyć, i znowu w r. 1879 jak w tym roku. żądać 
kredytów dodatkowych.

„Ale o cóż właściwie w r. b. chodzi ? O to, 
aby przyzwoleniem kredytu otrzymać zasadnicze 
zatwierdzenie okkupacji; a juścić łatwiej o przy­
zwolenie sumy mniejszej jak większej. Można 
było tak samo zażądać 3 jak 33 mil. złr., — bo 
ó eyfc raecz tu mniejsza. Jeżeli rząd ją prze­
kroczy, to będzie mógł słusznie powiedzieć: 
przystaliście na cel, pi *ystańcież i na środki! A 
zresztą mogą zsjść „niespodzianki*; może pono 
wnie wybuchnąć powrtare; rząd jak już się omy­
lił, może się i potem omylić tak eo do potrzeb ar­
mii jak i zasobów kraju. To rzecz przyszłości, 
a rządowi chodzi o to, aby zyskał na czasie. 
Dokonanemi faktami złamie się opór kontrybu- 
entów podatkowych. Kto zatem rozbierze cyfry 
preliminarza i obaczy, że jest to preliminarz 
niemożliwy, ten niechaj też powie sobie: Nie dam 
nic na początek, aby potem dodawać nie po­
trzeba I*

1 slegran donoszący nam o posiedzeniu de­
legacji przedlit&wskiej z d. 21. bm., na którem 
uchwalono etaty marynarki, nie wspomniał o bu­
rzy, jaka tam wrzała. Przy interkalarjach co do 
płacy, mundurów itp., rząd preliminował odcią­
gnąć tylko 1 prc., —  tymczasem sprawozdawca 
polecił wstawić 9 prc., a gdy wiceadmirował P5ck 
wystąpił przeciw temu kilkoma komunałami, po­
wstał Herbst i z rachunków ośmiu lat ostatnich 
dowiódł, że procent ten wynosi 10 de 13 pret., 
i skończył swói r—wód, wołając: „Jeżeliby czło-

sze naboje. Jak widzimy z telegramu, zabierali 
głos i minister wojny i Andrassy, i ostatecznie 
pozycja rządowa została większością 7 głosów, 
30 przeciw 23 przyjętą. Taką zapewne większość 
otrzyma Andrassy przy innych także ważnych 
punktach.

Wedłog dzienników peszteńskich, komisja 
międzynarodowa dla organizacji Rumelii Wscho­
dniej, poleciła ułożenie statutu organizacyjnego 
p. Benjamino-i Kallajowi, Węgrowi, który joż 
pracę swoją ukońezył. Mimo zarzntów moskiew­
skich, komisja jednogłośnie ten statut przyjęta. 
Delegat turecki nie wniósł żadnego projektu 
statutu.

O stanie spraw w Moskwie, pissą oo na­
stępuje do Dziennika Poznańskiego:

„Dowiadujemy się z pewnego źródła, że 
wkrótce ma być utworzona komisja pod przewo­
dnictwem ministra dóbr państwa Wałujewa dla 
zbadania przyczyn nihilizmu w Moskwie; człon­
kami komisji mają być lietylko dygnitarze pań­
stwa, ale w ogóle lmhie aezeai, mogący b j  m- 
ważani za kompetentnych tej sprawie. Miiu- 
ster Wałujew jest najpopularniejszym i nąjwię 
cej łubianym mężem stanu w Moskwie i nikt tu 
nie wątpi, iż wywiąże się ze swego zadania le­
piej niż każdy inny na jego miejsca. Kwestja ni­
hilizmu rzeczywiście cieką w a s  zec można, wca­
le tu nie była poruszaną w titej turze, jeżeli 
pominiemy pobieżne artykuły w dziennikach nie- 
wyja liające rcale tej sprawy. Nie można wcale 
winić o to literatury moskiewskiej, bo nie za­
wsze może poruszać to coby chciała. Początek 
nihilizmowi dali studenci wyższych zakładów na­
ukowych, mianowicie wychowańcy seminaijów 
duchownych. Mieli oni sposobność z bliska przy­
patrzeć się duchowieństwa moskiewskiemu i do­
skonale je poznać. Patrzyli oni na w najwyż­
szym stopniu niemoralne jego prowadzenie się, 
na środki jakich używ> a dla powiększenia swo­
ich dochodów, np. figur woskowe dawano t t  
relikwie świętych, kamienic z rzeki za łzy apo­
stołów, a Wszystko to sprzedawało niemal na 
wagę złota; patrzeli na tysiące sztuczek, jakieh 
używa duchowieństwo dla wyzyskiwania lado, 
jak np. tworzenie świętych, dalej cudownych 
miejsc itp Obok tego fatalnie się odbija na e-

SZKICE KAUKAZU.
( Z  i y c l a  A b e h a ió w  1 N w n u etów )

przez

WACŁAWA MASŁOWSKIEGO

(Ciąg dalszy).

Między myśliwymi Usłan poznał starego 
ki-ięria Dido i :ałą jego drużynę, której obawiać 
się nie miał pow odów ; postanowił tedy na dębie 
spocząć do wieczora, kiedy zamierzał w dalszą 
puścić się podróż.

Dwie obok rosnące grube gałęzie sznurami 
, splątał, tworząr coś podobnego do sieci; Dotem 

na sieć ową rozesłał burkę, i na niej niby w ko­
łysce, wy.odnie o snu się ułożył.

Słońce już zaszło gdy się obudził i dosiadł 
(Wierzchowca. Do Osetji było ztąd niedaleko, 
i Usłan spodziewał się, ie przed północą przybę­
dzie do dorriu, ćo go tembardziej cieszyło, ile ze 
strasznie głód mu dokuczał. Co prędzej tedy wy­
jechał z kotliny, a przejechawszy paręset kro­
ków, nagle dostrzegł przed sobą na lesistej po­
lance obóz Swanetów Dokoła olbrzymiego ogni­
ska, przy którem piekły się ogromne kawały 
zwierzyny, sieożieli myśliwi, wesoło a głośno 
gawędząc o wypadkach na połowa- u. Tuż obok 
nich leżały psy pomęczone, a nieco dalej, na 
kraju polanki, przywiązane do sznurów, przecią­
gniętych między dtoewami, iiirkały konie.

Prz yjemna woń pieczonego mięsa dolatywała 
t Usłana, wzbudzaiąc w min szalony apetyt i chęć 

Przyłączenia się do Swanetów. Oprócz zaspoko-' 
jenia głodu, za uweir przyłączeniem się przema­
wiała jeszcze ta okoliczność, że łatwo tu mógł 
się spotkać z Sarkisem, z którym chciał mówić 
W sprawie swoich co do Niny zamiarów. Nie 
długo tedy myśląc, zawrócił konia, i przywitany

przez hałaśliwą psów zgraję i wesołe okrzyki 
gościnnych Swanetów, wkrótce już zawzięcie 
pracował nad spożyciem ńotężnej porcji gorącego 
szaszłyku.

Swaneci są znani z odwagi, szczerości, czy­
stego snmienia, a przedewszystkiem z szalonego 
apetytu, który po całodziennych harcach myśliw­
skich był jeszcze większy. To też jedli, aż za 
uszami trzeszczało, a Usłan gorliwie dotrzymy­
wał im placu, popijali zaś żółtem kartulińskiem 
winem, co się nazywa c z i c h y r e m .  W  ten 
sposób napełniwszy żołądki dokładnie, zapalili 
fajki, i każdy, rozciągm ł się jak _mógł najwygo­
dniej, delektując się uczuciem dobrego trawienia.

Dobre trawienie różowo usposobiło Usłana. 
Wyobraził sob:e, że Sarkis na szyję mu się rzuci 
na sarną wiadomość o szczęściu, którem człowiek 
takiego jak Osetyn rodzaju, chciał jego siostrę 
obdarzyć. Mniemał bowiem o sobie hardzo wy­
soko, i pomimo wczorajszego z Niną niepowo 
dzenia, święcie był przekonany, żt żadna kobieta 
v'zględern niego nie mogła być obojętną, a że 
jego duża obora i komin do wędzenia obszerny 
stawiały go w rzędzie konkurentów bardzo ko 
rzystnych, — to już się samo przez się rozu­
miało. Tak myślał zawsze, tak też i. teraz po­
myślał, gdy smaczne a obfite jedzenie zatarłe 
gorycz weżorajszego zawodu. Podsunął się tedy 
do drzemiącego Sarkisa, i taką z mm zaczął; 
rozmowę:

— Czy było kiedy, ie  słońce w nocy świe­
ciło ?

Sarkis przecząco głową pokiwał.
—  Słońce prowadzi życie rzetelne-, — wy­

rzekł z przekonaniem. —  W  dzień agień pali, 
a w* nocy iskrzący się popiół rozsypuje po niebie. 
Wszak to rzecz znana, cóż o to pytać!

— A czy było kiedy, ie  Swanet kłamstwo 
nowiedział ?

SarHs gwałtownie na łokciu się podniósł.

— Czy ci nasze winc mózg zaciemniło, że 
smaczny szaszłyk odbija się głupstwem ? — za­
pytał go prędko. Chwiię poczekał, i potem dodał 
spokojnie: — Kłamstwo!... takiego słowa nie 
znamy. Ono po tamteł stronie Wielkich gór lata.

Osetyn gniewnie się skrzywił lecz również 
spokojnie pięknem za nadobne oddał:

—  Rzeczywiście, tam je poznałem, lecz po 
tej stronie Wielkich gór pierwszy raz od prawdy 
je odróżniłem, dotąd zaś dla unie czczeni ono 
było.

Sarkis zrozumiał, że Osetyn szuka sprzeczki, 
a lubo go za gościa uważał, nie.chciał mu jednak 
ustąpić.

— Bardzo być może! —  wycedził przez 
zęby. — Tu rzeczywiści! wielt się włóczy nic­
poniów...

Ose y n zagryi wargi, ze wściekłym pasując 
ię gniewem.

Mnie przecież nie śmiesz do nicn zali­
czyć ! gwałtownie zawołał.

Sarkis spQ><ojrte owinął się burką, kołpak 
na głowie poprawił i zapytał z flegmą:

—  Czy to pytanie, czy groźba?
—  Jak wolisz!...

W ięc jeśli pytanie, to i .edorzeczne, bo 
mówiłem wyraźnie, a ieśli groźba, to śmieszna... 
Osetynie! W  waszym kraju dużo indyków, więc 
nieraz widzieć musiałeś dumnego samca gdy 
ogon podnies.e, pióra najeż) i przestępuje z nogi 
na nogę, jak jaki książę. . Jak-że dumnie wów­
czas wygląda I... atak groźnie, że wszystkie wró­
ble precz uciekają. Lecz niech górski orzeł 
z dalekiego szczytu skrzydłem swem machnie,— 
wnet indyk pióra opuści, głowę, posiniałą ze 
strachu, naprzód wyciągnie i co prędzej do ja­
kiej dziury ucieka!

Osetyn się porwał jak wściekły; z wielkiego 
gniewu drżał cały jak w febrze i ci/żko a głoś 
oddychał.

— W oj’ a, czy pokój ? —  zapytał głośno 
przerywającym się głosem.

— Powtórzę twoje słowa jak wolisz!
—  A  !... jeśli tak!... więc słuchaj-że! — W y­

prostował się dumnie, jednę rękę za pas założył, 
a drugą przycisnął do piersi; głowę podniósł i 
zaczął uroczystym głosem: Ja, Usłan-chan Gudar, 
z rodu Osetyn, powiadam ci, Sarkis-ogły-Taszaw- 
Azuaurze, że nic |esteś rycerzem, lecz kłamcą, 
bo powiedziałeś mi, że junak siostrze twej na 
ramiona burkę zarzucił, a jednak ona do-dzis:aj 
rozpuszczone nosi włosy...

—  Aha —  mruknął Sarkis, — więc o tc ci 
chodziło!

Usłan nie zważając ciągnął dalej.
—  Powiadam ci nadto, żeś gburem, boa ze 

mną, gościem w swaneckim obozie, obszedł się 
jak giaur lub jak mysz sklepowa: powiadam ci 
w końcu, żeś tchórzem, bo zwiefiwszy uszy Ju- 
chasz jak niemy, gdy cię łaję n oy psa Kucego. 
Otóż za to wszysiko mam cię ża bękarta lichego 
zresztą rodu Swanetów, mam cię za wronę, co 
się ormiańsKim żywi pomiotem, za wilka, żarło­
cznie żrącego ścierwo baranów i osłów, za plu­
gawego gadu... Wypowiadam ci w ijnę i bęuę 
cię ścigał po wszystkich górach, dołach i arach, 
we wszystkich wywozach, przepaściach i jaski­
niach, na wodzie i ziemi, pod golem nie ner* i 
pod dachem sak1. Również wypowiadam wojnę 
wszystkim twoim krewnym bjdę wklczył do 
póki ich nie pozabijam lub nie poduszę... Wojna 
ta będzie z ojca na syna aż po wieczne trwała 
czasy!... Tak przysięgam i wszystkich bogów, 
starych i nowych, wzywam tej przysięg. na 
świadków!...

Sarkis wysłuchał Usłana spokojnie, a gdy ten 
skończył, zapalił wówczas fajkę i uśmiechając się 
ironicznie, tak odpowiedział

— Język twój kręci się w  gfbit jak spó­
dnicą starej bąby na ifetrze. , wstręt burze -ejn-

chać.:. Gadać z tobą długo ochoty mi zbywa. 
I rzyjmuję woinę z całą przyjemnością, w wol­
nych chwilacn, bęaę na ciebie połowa’  A  ta* 
raz, — idź precz!

Usłan aż pozieleniał ze złości. Zamiast po­
gardy, rad był najokropniejsze przekleństwa wy­
słuchać i ich się spodziewał, a zawiedzony był 
jakby wściekły i z ową wściekłością, z pianą na 
ustach, wvmówił:

■— Psie z jaszczurczen.. ślepiami, gadzino 
błotna...!

Groźnym ruchem ręki Sarkis mu przerwał:
—  Dosyć iuż Lego, spać chcę! W obrębie 

tego lasu nic ci się złego nie stanie, jak gdybyś 
był moim gościem... sam cię strzedz będę... Al* 
daięj, po za obszarem, objętym naszeuni łowami, 
me wal mi się spotykać !

I okrywszy się burką, położyf się na bok- 
Osetyn stał nad nim ledv.e mógł się powstrzy­
mać, aby mu w piersi nie wbić sztyletu. Byłby 
to zrohił bez żadnego skrupułu, bo prawo go­
ścinności uważał za sm.eszny iajotów wymysł 
Ale zachowanie się Sarkisa natchnęło go myślą, 
1e pod kapotą Swanet zapewne drucianą nosi ko­
szulę, a w takim razie próba pociągnęłaby za 
sob<( oardzo złe następstwa Odszedł więc, od­
wiązał konia i cichutko wyjechał z obozi

Wprost się skierował na wąwóz, do Osetji. 
wiodący, ja?: gdyby w samej rzeczy spieszył da 
domu Wciąż się jednak przysłuchiwał czy kto 
go nie Jledzi, a tak przejechawszy spory kawał 
di ogi, cwałem się puścił w głąb lasu i niebawem 
stanął w głębokim Wąwozie gdzie gęstemi krze­
wami przykryta zna’dowala się zdawna mu Zn? 
joma pieczara. Do owej pieczary wprowadził 
konia, spętai go, narwał mu trawy dobrą wią­
zankę, a potem jak wąż zaczął pełznąć po niemi 
w stronę swaneckie^o obosu.

(C. d. n.)



konoa ::icznym s tnie I_idn og-omna liczba świąt i wolnej floty i na inne wydatki wojenne, a każ- 
ui fśtych, kościelnych, miejscowych, galowych, { dy, niosąc ofiarę, spodziewał się, że ma sowicia 
riorthndMn™!, ika  ~  *- .--------* będzie zwrócona. W ojna się skończyła i nastądochodzących rocznie do 150 dni; w ta wszyst 
kie święta, których liczbę duchowieństwo stara 
się jeszcze powiększyć, włościanin stawia w cei 
k -r  świeczki na cześć Matki Boskiej lnb swego 
patrona (to stanowi główny dochód dnchowień- 
sf-wa), crije pokłony przez całą m jzę r potem 
ęasza wprost do karczmy, gdzie święci drugą 
połowę dnia. Rząd to wszystko toleraje a du­
chowieństwo przez wdzięczność wpaja w  naród 
miłość i ślepe posłuszeństwo dla cara.

F  ide  nowe rozporządzenie rządu, nawet 
uajuciążliwsze dla narodu, tak pięknie wyjaśnia 
ładowi, te ten je z radością przyjmuje. W yeho- 
wańce seminarjów, niemal wyłącznie dzieci po 
pcw patrząc zblizka na rozmaite brudy i skan­
daliczne historje życia duchowieństwa, stracili 
dla niego szacunek i przeszli od najwyższej czci 
dla ojców uuchownych do pogardy i lekceważe­
nia g, taprzód, a potem wyznania i religii, po 

.ufci ńczeniu seminarjów wstępowali do wyższych 
zakładów naukowych, nie kryjąc tam wcale 
swych przekonań. Zgoła stracili wiarę we wszyst 
ko, co święte ila  człowieka i ztąd zaczęto ich 
nazywać nibilistami. Przekonani zaś, że niewia­
ra również jak i yiara bez uczynków jest m ar­
twą, zaczęli rozpowszechniać przekonania swoje 
pomiędzy ludem, ucząc go w nic nie wierzyć i 
nie słuchać swego duchowieństwa, tłumacząc mu, 
jak wiele traci świętując, a raczej próżnując je- 

v£njf trzecia część roku —  i tam dalej. Następnie 
zaezął się między uiłodzieżą metylkó im wy- 
chowąńcahu seminarjów lecz i innych sakładó; 
naukowych ruch tak zwany „ku n aronowi"; z a ­
częli oświecać ten lud a mówiąe, dlaczego mu 
się źie zieje, wskazywali zarazem niedoskona­
łość istniejącego rządu nierówny podział p rac; i 
sysku. wreszcie wpajali weń wszystko, -o  pły­
nęli do ;nieh z zagranicy od tak zwanego stron­
nictwa socjalistycznego. Zaczęto ich wtedy na­
zywać i socjalistami. Następnie soejalizm ezy ni- 

’ bi)izm rozwijał się coraz bardziej pod wpływem 
l oszur socjalistycznych, przemycanych w  wiel­
kiej ilości z  zagranicy, a im więcej rząd prze­
śladował tę młodą partję, tem więcej znajdowa­
ło  się młodych lud , uważających sobie za za­
szczyt cierpieć za przekonania. Poczekajmy prze 
c»eż >0 nam o nich powie komisja, o której czyn­
ności w swoim czasie doniosę.

Do rozmaitych kwestyj wschodnich, któremi 
się tu zajmują- przybyła ostatniemi czasy je ­
szcze kwe3tja caińska; wiemy o niej tylko ze 
źródeł urzędowych. Przed 10 laty w prowincji 
Ili paastwa niebieskiego zaczęły się rozruchy; 
ząd chiński nie był w stanie stłumić powstania 

i wkrótce część prowincji Ili z miastem Kuldżą 
odłączyła się od Chin, tworząc państwo tama- 
czyńskie. Podczas tych rozruchów bandy tarun- 
ćzyńskie przekraczały granicę moskiewską i dla 
nY rania ich jjnera ł Kołpakowski, jakoby nawet 
bez wiedzy rządu, wyruszył przeciw nim z nie­
wielkim oddziałem wojska i w krótkim czasie 
zajął całą prowincję, która urzędownie dotych­
czas jeszcze nie została przyłączoną do Moskwy. 
Teraz właśnie dowiadujemy się z gazet, że Chiny 
żądają zwrotn prowincji ; przytem mówią, że 
Moskwa gotowa ją zwrócić, ale za wyliczeniem 
ogromnej sumy jako kosztów zajęcia i zarządza­
nia tą prowincją. —  Ostatnie wydaje się dość 
nieprawdopodobnem; zajęeie prowincji kosztowało 
niewiele pieniędzy i ludzi, a wyda ;k.i zarządu w 
żadnym razie nie mogły przeważyć dochodów 
tej urodzajnej i bogatej prowineji. Wiem ze źró­
dła dość wiarogodnego, że w  wyższych dyploma­
tycznych sferach chcą rzeczywiście z w r ó c i  Chi­
nom prowincję, Sprzeciwia się tylko temu mini­
sterstwu »o jn y , po zwrocie bowiem rzeczonej 
] ówincjl znówby posiadłości chińskie klinem 
'•'chodziły w posiadłości moskiewskie; prócz tegó 
dolina lijska od państwa chińskiego oddzielona 
nieprzystępnym pasmem gór Ala Tan a ze troi , 
Moskwy zupełnie otwarta i dla wstrzymania na 
pływu włóczęgów cbińskieh potrzebaby było u- 
trzymywać znaczną ilość wojska. Ewestja ta je- 
anak wkrótce ma się zupełnie wyjaśnić, w  prędkim 
bowiem czasie oczekują w Petersburgu chińskie­
go poselstwa; kilka dni temu wysłano do Tar- 
kies tana kar jera z  >«szan i tyczącemi się kwe* 

fi knldżyńskiej.
P ó ł  iokn upłynęło już od zawarcia pokojn, 

i jednak dotychczas nie może przyjść Moskwa 
do stann normalnego; wszędzie panuje jakieś 
niezadowolenie z obecnego stanu rzeczy, każdy 
czagoś oczekiwał od wojny; jedni ’

i
piło ogólne rozczarowanie: wszystko zostało jak  
dawniej a może teraz i gorzej.

P o  procesie p. Gałak-Artiemowskiej w Pe­
tersburga, o którym wspomniałem w przeszłym
liście, odbył się drngi niemniej ciekawy w Char­
kowie przeciw Bezobrazowowi i Eowalcznkowej, 
obwinionym o zabójstwo radcy stann doktora 
KowaJ zakowa. Sprawa ta równie j&k i poprze­
dnia zajmuje publiczność ze względu, że podsą- 
dtti aależili do wyższej klasy towarzystwa sto­
licy: Bezobrazow byl kochankiem p. Kowalczu- 
kowej i zamordował męża jej, żeby się z nią 
ożenić. Sąd uniewinnił Kowalczukową jako nie- 
biorącą żadnego udziału w morderstwie, a Btz- 
obrazowa skazał na jedenaście lat ciężkich robót.

Zajścia sve Lwowie.

inn zmniejszenia podatków i t. p. Nie dziw 
więc, że wszyscy otworzyli swoje woreczki dla 
niesienia pomocy ran fem .

Dziś odbyła się przed sądem powiatowym 
dla spraw karnych rozprawa przeciwno pięciu 
oskarżonym o obrazę straży policyjnej, jakoby 
popełaioną podczas wiadomego urzędowania tej 
że straży paolicznością d. 16. bm. Rozprawę 
prowadził sędzia H a r a s i m o w i c z ;  w imie 
mn prokuratorji występywał p. W i ę c ł a w a * i ,  
iankcjonarinsz tejże. Oskarżonych bronił dr. Ł n  
b i ń s k i, adwokat krajowy.

Od., oskarżenia Czesława C z y ń s k i e s o, 
fysięgarza, odstąpiła prokuratoria po prztsłacha- 
ńiu p. Langa, komisarza policji, który zeznał, 
że nie słyszał sarznconej oskarżonemu obrazy.

Dragi oskarżony Adam S t a r z e c k i, lat 
23, uczeń praw, zeznał: Nie należałem do po­
chodu, szedłem z W arszawskiego hotelu na ulicę 
Kotlarską do domu. Na ulicy Akademickiej opa­
dli mnie policjanci, zaczęli popychać, i jeden z 
nich uderzył mnie nawet w. piersi. Zapytałem 
„co to zn a czy ? ' odpowiedziano „m ilcz", i aie- 
sztowano mnie. Uczynił to młody jakiś policjant. 
Zwróciłem się tedy do kaprala, i zapytałem: co 
on, co ten młokos chce odemnie? Młody poli­
cjant krzyknął: Co to on ? Ty sam on —  i pó 
rwano mnie. Dalej nie opierałem się.

Policjant T y c h o w i e c  Marceli, rodem z 
Eobylnicy Ruskiej, twierdzi, że podsądny krzy­
czał hural a ponieważ wieln opór Ł stawiło na 
płaca Mariackim, więc go aresztował wraz z ka­
pralem Flintą.

Obrońca L u b i ń s k i :  Czy świadek dobył 
broni? —  Sw. Nie. Żołnierze nosili tylko gwery 
przy sobie z bagnetami. O brońca: Czy policjanci 
bili ? Sędzia uchyla to pytanie. O b r o ń c a  pro­
si o zapisanie pytania, albowiem okoliczność ro­
zbijania publiczności każdego obnrzała i rozdra­
żniała, a rozdrażnienie jt st ’  agodzącą okoli­
cznością.

Świadek F l i n t a ,  lat 29, kapral policyjny, 
nie poznaje podsądnego. Słyszałem wprawdzie, 
że ktoś krzyknął “ młoko3“ , ale kto, nie przypo­
minam sobie. Słyszałem także s ło w a : „ty  smar­
kaczu!* Czy opór stawiali, nie przypominam 
sobie.

O b r o ń c a :  Czy mieliście rozkaz nżycia 
broni ?

ś w i a d e k :  T a k  j e s t .  J e s z c z e  14. 
b. m. d a n y  b y ł  r o z k a z  u ż y c i a  b r o n i  
p r z e z  p. k o m i s a r z a  C o s s ę .

Sędzia. To pytanie nie należy do rozprawy 
dzisiejszej. O b r o ń c a .  Proszę o skonstatowanie 
odpowiedzi p kaprala w protokole, bo nader 
jest ważną. (Do świadka). Biliście publiczność? 
S w  a d e k :  Bili nai laskam Ja sain dostałem 
laską w piersi

Trzeć’, oskarżony Józef K r a m a r z  szewc, 
na zarzut, iż do policjant* Jana Towarnickiego, 
krzyknął: j  Sakramencka —  co tn biją?" przy­
znaje, że na widok siekaniny pałaszami, uczynił 
jakiś wykrzyknik oburzenia, i został areszto­
wany.

Wezwany za świadka, policjant Powarnicki 
mimo wołani^ po przedpokojach i dziedzińca —  
nie jaw i ię

Podsądny S k o w r o ń s k i  K a ro l, uczeń 
szkoły lasowej, oskarżony jest o to, że; kaprala 
Flintę na ulicy Akademickiej uderzył laską w 
pierś. Zaprzecza temu stanow czo: Znalazłem się 
przypadkowo na miejsca z laską, którą zawsze 
noszę (jestto laska prawdziwa leśniczówka). 
Ponieważ policjanci atakowali publiczność na 
chodnikach, więc w skutek ścisku, zostałem w y- 

koństytnejf, pchnięty na środek ulicy. Wśród zgiełku ucza-

dla utworzenia aooro-

łem ból pod kolanen cd aderzenia i schyliłem 
się. W  tem zostałem schwycony za rękę lewą, 
w  której trzymałem laskę. Policjanci mnie

bztowali, i bili kolbami po drodze, chociaż cał 
;i( m spokojnie się zachowałem.

Kapral F l i n t a .  Byliśmy zajęci odbiera­
niem pochodni od panów, którzy na mostek na­
przeciwko kasyna się tłoczyli. Ten pan (Sko­
wroński) z kilkn inDyufi w o ła ł: „hnra na poli­
c ję !"  podniósł laskę i uderzył mnie. Dlatego a 
resztowałem go.

Zastępca p r o k u r a t o r a  żąda zaprzysięże­
nia tegn świadka. Na sprzeciwienie się obrońcy, 
który nadmienił, że świadek i tak jest słuchany 
pod złożoną przysięgą, sąd nie zaprzysięga go. 
Zastępca prokuratora zgłasza nieważność. Sąd 
przystępuje do przesłuchania śwHdków odwodo 
wych w sprawie Skowrońskiego.

Franciszek J ut  e k ź  Brauasbergn, na Mo­
rawie rodem, uczeń szkoły leśnej: Szedłem na 
kolację. W idząc mnóstwo Indzi a policjantów z 
dobytemi pałaszami i słysząc hałae, chciałem się 
przybliżyć, ale nie mogłem bo był wielki natło t. 
Czy Skowroński uderzył policjanta, nie widzia 
łem dla natłokn wielkiego.

O b r o ń c a  konstatuje, że policjanci mie' i 
dobyte pałasze, i bili, podczas kiedy nrzęduik 
policyjny stał spokojnie na mostka. Pytanie, czy 
policjanci byli pijani? uchylono.

W anda R e w ą k o w i c z o w a ,  żona redak­
tora : W  towarzystwie p. F.szera, urzędnika ma­
gistratu i jego żony, chcąc się przypatrzeć owa­
cji z pochodniami, znalazłam się na nlicy Aka­
demickiej koło kamienicy Vogla, gdy nagle poli­
cjanci z dobytemi - pałaszanr obrabiali publi­
czność. W tłumie ̂ spostrzegłam na środku ulicy 
spokojnie idącego, p Skowrońskiego, którego 
znam, bo mieszka ńa Stryj ikiem w sąsiedztwie 
naszem,, i zwróciłam uwagę p. Fiszera na niego.

Seowroński schylił się, i w tej chwili jakiś 
policjant schwyci? go z tyłu za kark, poczem 
przypadło przynajmniej 8— 10 policjantów i za­
częli go bić i szarpać tuk dalece, iż mn ścią­
gnęli do połowy z ramienia kurtkę leśniczowską. 
Nie widziałam weale, aby p. Skowroński miał 
w ręku laskę i aby nią bił policjantów, a byłam
0 parę kroków zaledwo oddaloną od tej sceny. 
Bardzo dobrze pawzyiam na wszystko. Gdy go 
schwycono, ktoś 2 publiczności zaw ołał: „Czego 
bijecie —  to akadiimik" Na to jeden z policjan­
tów zaklął słowami niedającemi się powtórzyć,
1 potaszczyli dalej aresztowanego.

Świadek F  n  z e r Ksawery potwierdza te 
zeznania, dodając, że pochodnie wydzierano mło­
dzieży po drugiej'' stronie mostka pod samem ka­
synem, a nie prze^ kamienicą Vogla. Byłem świad­
kiem różnych scen ulicznych, ale takiego postę­
powania z publicznością, takich dzikich głosów, 
nigdy jeszcze nie widziałem. Zresztą grzeczności 
od takich ludzi nie moż ia wymagać. (Sędzia 

|przerywa: to do rzeczy nie należy.) 
j Koło Skowrońskiego nikt nie stał w bezpo­
średniej bliskości. Przynajmniej 10 policjantów 
'zuciło się na niego, i gdy go odprowadzano, 
wywijali pałaszami na boki, tak że Indzie nie-

■ winni zostali pokaleczeni.
! To samo potwierdza dr. R o m e r  Zygmunt,
profesor szkoły lasowej, który spostrzegłszy z 

'dala leśników, miał Skowrońskiego na oku, i 
później dowiadywał się o niego w policji, 

j P iąty oskarżony K a r c z m a r s k i  Jan, u-
czeń praw, w osobliwszy sposób dostał się do 
kozy. Szedł nlieą teatralną od policji kn placo-

■ wi Marjackiemn z dwoma towarzyszami. Po dro­
dze nadybali po drugiej stronie idący pochód po­
licjantów, 'tó rz y  kogoś bijąc wiedli do policji. 
W  oburzeniu odezwałem się —  powiada —  biją 
się jak psy .w&Bośnii. Na to przyskoczył do 
mnie koło cuklorni Żółkiewskiego jakiś wojsko­
wy kadet i począł mnie do odpowiedzialności za 
to pociągać. Czego pai chcesz —  odrzekłem i 
poszedłem dale; Dopiert na placu Maijackim 
dopadł mnie 1 n sam wojskowy z policjantem i 
kazał mnie aresztować, udając się osobiście na 
policję z zeznaniem na mnie.

Świadek Józef L i t w i n ,  akademik, jedno­
roczny ochotnik z pułku 55. zeznaje*;. szedłem z 
„panem kadetem" Erbesem z pnłkn 80 od placn 
iw. Ducha, i słyszałem, jak ktoś krzykną1: „Z  
t e m i z b ó j  a m i d o B o ś n i i , “ kto nie wiem, 
p. kadet podbiegł i zatrzymał się z tym panem 
(Karczmarskim), i coś z nim mówił —  co, nie 
wiem, a potem kazał go aresztować policjantom. 
P. Karczmarskiego po głosie nie znam

E  r b e s Rudolf, kadet z pnłkn Holsztein nr. 
80, rodem ze Lwowa, ale dopiero od 2 miesięcy 
we Lwowie stacjonowany, zeznaje: Słysząc sło­
w a : „Z  t y m i  h y c l a m i  do  B o ś n i i "  zatrzy­
małem się, i rzekłem do Karczm arskiego: „Pan 
nie masz co mówić tak." Ale p. Karczmarski 
mnie obraził i kazałem go aresztować, bo naru­

szył mój h mor, o który tnnsiałem się npomnąć, 
albo sam sobie satysfakcję zrobić. rG łosy : To 
byłoby odpowiedniej dla wojskowego 1)

K a r c z m a r s k i  C)  p. Erbes powiedział, 
jest kłamstwem. Zrobiłem mu tylko uwagę : „zkąd 
ma prawo do interwenjowania i mieszania się do 
nie swoich rzeczy."

O b r o ń c a  pytaniami zadawanemi świad­
kowi Erbesowi, skonstatował, że odległość p o ­
między Karczmarskim a nim w chwili usłysze­
nia zarzuconych wyrażeń była 25—35 kroków, i 
że Erbe3 szedł za nim z tyłu, głosu zaś towa­
rzyszy jego nie zna.

Świadka tego nie zaprzysiężono. Natomiast 
świadek H a ł n s z y ń s k i  Andrzej, koncypient 
adwokacki, kt.ó^y wówczas szedł razem z Kar- 
ezmarskim, zr^aal, ża słów wyrzeczony,h nie 
słyszał wcale, i był mocno zdziwiony, gdy jakiś 
wojskowy, którego się to wcale tyczyć uie mo-

drogę i chciał ich „do raportu"gło, zabiegł 
prowadzić

Na tem skończyło się postępowanie dowo­
dowe. Po krótkich przemowach zastępcy proku­
ratora i obrońcy, sędzia wydał wyrok uniewin 
uiający Starzeckiego i Kramarza, a S k o w r o ń- 
s k i e g o  skaza! na 48, K a r c z m a r s k i e g o  
zaś na 24 godzin aresztu lub odpowieduią karę 
pieniężną. W  motywach wyroku nadmienił, że 
trzej świadkowie odwodowi Skowrońskiego, nie 
widzieli tegoż od samego początku, a. zatem u- 
derzenie policjanta należy przyjąć za udowodnio­
ne zeznan.em tegoż.

Wyrazy zaś użyte przez K irczm arskiej > ■ 
„Z  t y  n i ' h y c l a m i  d o B D s n j i "  zawierają 
obrs» Łę całej instytucji, a „uie podlega żadnej 
wątpliwości, ża się oanosiry dó policji lwowskiej."

Obie strony zapowiedziały zażalenie prze­
ciwko wyrokowi.

Kropśka miejscowa i zamiejscowa.
Iwóm dnia 23. listopada.

* W teatrze odbędzie się w poniedziałek dnia 
25. listopada na dochńd rannych podczas zajść 16 
b. m. koncert pod kierownictwem p. L. Uarka, z 
uprzejmym wgpńłndziałem pani hr. Cetnerowej, pan­
ny Felicji Świtalskiej, paany Kamili Reich, chóro 
damskiego i męskiego i pp. Cet. U , L. K , Z., P., 
W. Program koncertu: 1. Upertnra z „Wilhelma 
Telia" opery Rossiniego, wykona orkiestra pod dy 
rekcją p H Jareckiego. 2. Koncert g-mol Mendel- 
sohoa na fortepian z orkiestrą, wykona panna K. 
Reu-h. 3. a) Postój, b) Przyjaciele, dwa chóry na 
głosy mięszane, St. Moniuszki. 4. Deklamację wy­
głosi pani hr. Cetner. 5 s) Larghetto i Maznrki 
Chopina, b) Erlhonig, Schubert —  Liszta, odegra 
panna F. Świtalska. 6. a) Serenada Abta, b) Wspo 
mnlenie Engelsbergera, kwartę * solowe wykonają 
pp. Cet. M. L. K. Z. P. W. Akt III z tragedjl 
5 aktach A. Lindnera, w przekładzie Aur. Urbań- 
sLiago p. n.: „Noc 6w. Bartłsmiaja." Akt IV, 1 V. 
„Hagenooi."

* Wieczorek na cześć Adama Mickiewicza za­
powiedziany na 26. odbędzie się 27. listopada b. r.

* Na zwyczajnem walnem zgromadzeniu Towa­
rzystwa bratniej pomocy słnchaczów politechniki 
odbytem dnia 20. listopada złożył nstępnjący wy­
dział sprawozdanie, które okaznje przychód w kwo­
cie 2416 zł. 94 ct., rozchód 2363 zł. 28 ct., saldo 
53 zł 66 ct. —  Majątek Tow. wynosił: Fnndnsz 
żelazny w obligacjach i gotówce 5521 zł. 35 ct., 
obrotowy zaś w rewersach i gotówce 12.643 zł. 
9 1 7, ct. Po prz fję :ih sprawozdania i wyrażonin 
nznania uatępującer i wydziałowi przy ąplono do 
obiorn nowego na rok adm. 187*/9 —  Karatorami 
obrani zostali: Wny dr. Feliks ^trzeleeki i Way 
prof, Dominik Zbrożsk; przewodniczącym Stelzer 
Karol, tegoż zastępcą Dybowski Tadensz, skarbni­
kiem Rudnicki Józef, bibliotekarzem Biborski Ale­
ksander. W skład wydziału weszli : Blauth Jan 
Emil, Brzeziński Michał, Baszczyński Konstanty, 
Maywalt Zygmnnt, Mydlarski Tadeusz, Ramnlt Lu­
dwik, Rohrich Marjan, Sopnch Rainer, Stwiertnia 
Oskar, Ś>riętecki Jan, Tomkiewicz Stanisław, Za­
remba Tadensz, jako wydziałowi; zaś jako zastęp­
cy : Cz rnek Władysław, Drzymnchewski Wiktor, 
Lanketka Edward, Niewiadomski Gabryel, Pającz- 
kowski Karol, Regiec Lndwik Wydział nkonsty- 
tuował się, wybrawszy sekretarzem Zygmunta May- 
wal ta.

lerję, dostrć można w Czytelni akademickiej (uli a 
Akademicka, 3) od goflz. 3 — 5 po południu.

* Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
bratniej pomocy iłuchaczów wszechnicy lwowskiej 
wybrało następujący wydział na rok 1878/79: 
Przewodniczący : Franciszek Zych. Zastępca prze­
wodniczącego Franciszek Kuczyński. Skarbnik I. 
Stanisław DydyfiskI, skarbnik II. Wiktoryn Mań­
kowski. Wydziałowi: Barth Mieczysław, Bndzy- 
nowski Włodzimierz, Doboszyfiski Marceli, Kory­
to wski Stanisław, Lewandowski Aleksander, Misio- 
łek Wincenty, Niementowski Tadensz, Scheffner 
Edmnnd, Sendzimir Mieczysław, Świtalski Jńzef, 
Szalay Eageniasz, Witkiewicz Emil. Zastępcy wy­
działowych : Arnold Alfred, Dołżycki Jan, Dras: 
Jnliasz, Kaliniewicz Mieczysław, Tenner Juliusz, 
Żyborski Jacek.

Z przesłanego nam równocześnie sprawozdania 
Towarzystwa bratniej pomocy za rok 1877/78 wyj­
mujemy następujące szczegóły: Towarzystwo istnieje 
rok 13, i liezyło w r. z członków 24b zwyczaj­
nych, nadzwyczajnych 11. Wkładki wynosiły 507 
ztr. 50 ct. od człoaków zwyczajnych i nadzwy­
czajnych, 323 od 151 członków hoaorowych. Od 
dłniaików zebrał wydział tylko 498 złr. z przed­
stawień, balów itp. urządzanych wspólnie z inne- 
mi stowarzyszeniami dochód w tym rokn nie był 
znaczny tak, że przychód ogółem wynesił zalewie 
1918 złr. 47 ct. Fundusz żelazny wynosi obecnie 
3955 złr. 73 ct.

* Z regionów mod/. Kapryśna ta władczyni 
poczyna sobie ostatniemi czasy dość oryginalnie 
Między innemi na kapelnsze pięknych naszych pań 
kładzie zamiast dotychczas używanych ptaków... 
jaszczarki. Metalowe te płazy są obecnie wielce 
poszukiwane. Ciekawe, na eo przyjdzie kolej po 
gadach ?

* W i a d o m o ś c i  l o k a l n e .  W e czwartek 
po południu powiesił się w piwnicy domu pod 1. 5 
na placu Gołnchowskiuh Teodor T., stróż tej ta 
mienisy, liczący lat 33, bezienny. Zmarły był na­
łogowym i prawdopodobnie w stanie pijanym tar 
gnął się na własne życie.

Okropne morderstwo popełniono w nocy na 
19. bm. w karczmie dworskiej Annówce pod Łn- 
czycami w powiecie sokalskim. Cała rodzina szyr- 
karza, złożona z Salamona Gewiirz, jego żonj i 
trojga dzieci została zamordowana. Szynkarz utrzy­
mywał dwuznaczne stosnnki z moskiewskimi żyła 
mi, którzy trndnili się przemytnictwem, i miał za­
wsze w domu znaczą gotówkę w rnblach mci kie w 
skich, zachodzi tedy podejrzenie, że zamordowali 
go eiż przemytnicy

i y ;

I

* We wtorek dnia 26. listopada r. b. odbędzie 
się staraniem Czytelni akademickiej nroczysty ob 
chód w 23cią rocznicę zgonu Adama Mickiewicza 
w wielkiej sali ratnszowej. Początek o godz. 7eJ.

I Biletów dla ~ęż'zyzn na salę i dla kobiet na ga-

—  (flf.) G łog ów , 23. listopada. Od trzech lat 
przewodniczący Rady szkolnej miejscowej wraz t  
reprezentantem szkoły usilnie starali się, aby szkołę 
dwnklasową podnieść do trzyklasowej wobec, iż na 
600 obowiązanych dzieci taka ilość się wpisao, 
że potrzeba było ze szkodą dzieci półdzienną urzą­
dzić nankę. Wszystkie prośby i przedstawienia do 
Rady r kólnej okręg, w Rzeszowie o powiększenie 
liczby nauczycieli spełzły na niczem, Głógów nie
posiada środków na większe i znaczne wydatki
szkolne a fnndnsz krajowy i tak gminie przychodzi 
w pomoc. Dopiero radnemn miasta pann Alojzemu 
Niemcowi ndsło się przełamać różne trudności i 
znaleźć sposób do rokowań między gminą a Radą 
szk. okr., a teraz łatwiej działać, bo okręg rze­
szowski cieszy się energicznym inspektorem szkol- 
nym, troskliwym o dobro szkół i indu. Rzecz więc 
doszła do skntkn, Pracę 1 zachód sowicie wyna­
grodzili Indzie gminn, gdy na czele z swym bur­
mistrzem w czasie wizy tacji szkolnej w bież. mieś* 
złożyli pp. Steczkowskiemu i Niemcowi serdeccn* 
podziękowanie w imienia miasta i gmin przyna­
leżnych.

—  W a rsza w a  21. listopada. Zmarła w ty sb 
Iniach w mieście naszem znana niegdyś rtystk'

| warszawskiej opery Ludwika z Rirolich Tomaszki ’ 
I wieżowa. Rozpocząwszy karjerę sceniczną na tea- 
! trach prowincjonalnych, wystąpiła po raz pierw**/ 

na warszawskiej scenie w r. 1839, w operze Kar­
pińskiego „Czaromysł", Ludwika Rivoli przez pe-

en czas dźwigała na swych barkach wiele ról 
repertoarn opery. Pod koniec k&rjery seenieznej 
występowała i w komedjach.

Drukarze warszawscy pragnąc nczeić J. I. Kra- 
szewszego w rokn jnbilenszowym, zamierzają w /' 
tonąć portret jnbilata czcionkami. Mająee użyć się 
w tym eeln czcionki, stanowią mniejsze i iększ* 
kropki, niektóre bardzo subtelne. Pracy tej pragnę 

. dokonać drukarnie Sikorskiego i Ungra.
W wyższych sferach rządowych rozbierany 

i  jest obecnie projekt zwiększenia opłaty stemplor •») 
i podwyższenia a< cyzy od enkrn i wódki. NofC 
ten podatek ma być wprowadzony od Nowego Rokv

Lhuta E L  stulecia.
S t u d ju m  s p o ł e c z n o - e k o n o m ic z n e

skreślił 
Dr. Henryk Jasieński. 

rCiąg dalsz1.)

Takim jest p o z e w  rodu niewieściego.
Z obawy by nie popaść w zaoczność i nie 

być skazanym, musimy dać o d z e w —  a po 
wysłuchaniu obu stron, zawyrokuje ostatecznie 
społeczeństwo, które jednak prócz pism spornych 
mifeć musi pe.raa dane prawidła, skrzętnie ze­
brane i ułożone Orzeczenie zatem w innych na­
stąpi rozdziałach.

Niech nam płeć piękra w odzewie u czoca 
poz\ Oli postawić jej żądanie streszczone w 
dwóch słowach: „ b e z w z g l ę d n e  r ó w n o u ­
p r a w n i e n i e . "

W świecie fizycznym który wypelDia prze­
ważną większość żywota ludzkiego n ;e i s t n i e ­
j e -  „ b e z w z l ę d n a  r ó w n o ś ć . "  W ogóle 
’«a w s z e l k a  b e z w z g l ę d n o ś ć ,  jest wy­
kluczoną z życia ludzkiego, a możliwą tylko w 
św' ;cie zaziem- kim, etycznym. Nawet, tak zwane 
zasady moralne do życia ludzkiego zastosowane 
przestają mieć cechę absolutnej bezwzględności, 
•ćfbociażby te zasady wyłącznie do mężczyzn się 
odnosiły, a zatem w tożsamości płci czyli ustro­
ju organicznego miały pewną podsta ;vę rćwnpści 
Jakżeż więc mówić meżna o równości bezwzglę­
dnej między jednostkami, które przyroda sama 
u etylko nie równa, lecz przeciwni najjaskrawiej 
względnie siebie przeciwstawia. Jest tedy zu- 
p śłjiym bezsensem, chcieć gwałcić prawa przy- 
ródy, o których każdy nieuk tyle wie, iż wcale 
się zgwałcić nie dadzą.

* ■ -Fizjologja pouczy nas poszczególnie jak wiel­
ką- jest różnica wszechstronna między mężczy- 

a _k >biet“, — - dla nas audi wystarczy wzmian­
ka., Krótką,, żę organizm .Kobiecy mając o kilko 
bardzo ważnych, że tak rzekniemy esencjonal- 
nycn organów więcej, a 0 kilka mniej, nie może 

wnym orgamztaowi Jnęźkkmu; który znów 
mg,kdke innych organów więcej, a kilka innych

Wprawdzie lekkoduchy mogłyby zarzucić 
nam błahość "wywodów,, albowiem „w reformach 
na obszerną skalę zakreślonych nie rozchodzi się 
o jakiś tam organ więcej lub mniej." Na tego 
rodzaju rezonowania, jedną tylko mamy odpo­
wiedź dla śmiałków: odłączcie od organizmu 
waszego organ poszczególny (np głowę) a prze- 
k-nacie się naówczas ażali całe życie ustrojowe 
nie zmieni się zupełnie.

Posiadanie lub brak esencjenalnych orga­
nów, tworzy zatem różnicę w osobnikach ludz­
kich, a przepaść ni‘ zem niewypełnioną, między 
płcią męzką i niewieścią — s itkiem czego o 
b e z w z g l ę d n e m r ó w n o n p r a w n i e n i u  mo­
wy być nie może, nie chcąc się narażać na śmie­
szność.

Odtargowawszy od żądań słówko „bez" — 
zejdziemy na tarę w obrębie „ w z g l ę d n e g o  
y i  wn 0.U p r a wfine n i a , c z y l i  e m a n c y p a ­
c j i  w z g l ę d n e j .

Względność ta zaś jest tak obszerny i tak 
różnolitą, jak różnoliteini są stosunki ludzkie. 
Zresztą z tej względności trzeba najpierw wyłą­
czyć wszystkie te stosunki, w których kobieta 
równa się zupełnie z mężczyzną, a targować się 
czyli reformować te tylko, w których się nie 
równa.

Okręg żądań kobiecych w ten sposób pojęty 
będzie się coraz bardziej umniejszać i zejdzie 
w ostateczności na kilka punktów, na które ka­
żde cywilizowane społeczeństwo a zatem i my 
się chętnie zgodzimy.

Tak opiewa męzki odzew — na niewieści 
pozew.

Mając w ten sposób spór wdrożony, poszu­
kajmy sędzi igo, który byłby zdolen zawyroko­
wać. Sędzią tym jest nauka na ścisłych oparta 
badaniach. Nauka rozpowszechniwszy się jako 
wiedza bądź ydnostek bądź ogółu, wytworzyła 
pewne prawidła, które zwiemy ustawami pisa- 
neini, lub też acz ńiepisanemi, ,ednak przez po­
wszechność przyjętemi. Nauka odkrywszy i zba- 
iawszy wiele .praw odwiecznych przyrody, odno­
szących się do rozvT,'iu rodzaju ludzkiego, skry­
stalizowała je i podała rezultaty bada w for­
mie przystępnej, którą pospolicie fizjologią zwie­
my. Otóż o bezwzględnem lub względnem ró­
wnouprawnieniu kobiet, mają obecnie orzekać: 
obowiązujące ustawy pisane, dalej obowiązujące 
ustawy pisane, dalej obowiązujące prawa niepi­
sane łfszflgd..,społeczjńs< wa, ostatecznie fizjolo­
gia, czyli wyniki na badaniach tej nauce oparte.

Cała dotychczasowa wiedza ludzka zaczer­
pniętą z nauk i doświadczenia orzekła zgodnie. 

o) Życiowy cel rodzaju męzkiego. różni się od 
życiowego celu rodzaju niewieściego.

L) Obydwa rodzaje ludzkości równe mają pra­
wo w walce o ustalenie bytu. 

c) Każde nabyte prawo, pociąga za sobą równą 
ilość obowiązków.
Mamy więc w y r o k ,  który wydała nauka. 

Lecz niestety wyrok ten, jest czystym teorema­
tem i aczkolwiek będzie nam służyć za podsta­
wę w głównych zarysach przy wymiarze wzglę­
dnej emancypacji, mimo to musimy go licznemi 
objaśnić zdaniami i przykładami.

„Orzeł w słońce patrzy — sokoł powietrzem 
górnem wylatując, buja — sowa w pukątnych 
przebywa miejsi&ch — śwmia w błocie rada się 
tarza — przecież w swoich zabawach równie się 
kochają."

W tem przysłowiu polskiem, które Fredro 
w swym zbiorze potomności zachował, mieści się 
cała filozofia społeczna, którą Rzymianie dobi­
tniej wyrazili słowy: Suurn cuigue.“ Tą więc 
zasadą w wymiarze praw mamy się kierować, 
oddając kobiecie co jest kobiecego.

Tymczasem atoli fałszywy apetyt prądu bez­
względnej równości, żąda posiąść, wszelkie zaję­
cia i posady przez mężczyzn zajmowane. Kobiety 
aparłszyj się na.tej podstawie pragną być: ko­
walami, koncepspraktykantaim, finansistami i ofi­
cerami. Chciawczy tę bezwzględność przyprowa­
dzić ad ajbswdum pozwolimy sobie przypuścić, 
iż istnieje taka społeczność, która tę bezwzglę­
dność by dopuściła. Jakież tedy byłyby wyniki 
z podobnej organizacji społecznej?

Dr. Edward Reich w swem dziele: „Bada­
nie nad kobietami" opar'szy się nn zdaniu A 
Queteleta twierdzi: „Tylko u tych kobiet, które 
są wolne od robót ciężkich, zajęć jednostronnych, 
które są dobrze żywione i chowane — wykształ­
cają się harmonijnie formy cielesne. Kobiety zaś 
które są zniewolone do pracy ciężkiej, jedno­
stronnej , nadwerężają harmonię całości form 
ciała, i wytwarzają dysproporcje nieestetyczną, 
bądź górnych bądź dolnych kończyn, w stosunku 
do całości.

Jednem słowem, każde . zawodowe, jedno­
stronne zajęcie wytwarza przekształcenie organu 
nadwerężanego i sprawia dysharmonię. W po­
koleniach dalszych skutkiem dziedziczności 
z m i e n i ł y  by  s i ę  k s z t a ł t y  k o b i e t ,  co

znów mogło by wpłynąć na właściwy a odrębny 
cel życiowy rodzaju niewieściego.

Pomijając atoli te dalsze następstwa — ko­
biety już dla tej samej przyczyny, iż kształt 
ich ciała uległ by nieprawidłowej formacji, nie 
podjęły by się zajęć jednostronnych. Właściwo­
ścią bowiem, fizjologicznie uzasadnioną jest u ko­
biet w walce z rodzajem męzkim: broń dana od 
przyrody a tą jest: k s z t a ł t  i f o r m y  c i a ł a ;  
tównież i własności psychiczne, które atoli 
w tej chwili pomijamy. Jeżliby zatem ciężka 
praca, zajęcie zawodowe, czynność jednostronua, 
miały zwichnąć harmonię członków, estetyczność 
form, miękkość rysów, natenczas kobieta raczej 
wyrzeknie się wszelkich korzyści z tego rodzaju 
praw i obowiązków wypływających, niźli miała 
by swą broń od przyrody jej daną własnowolnie 
odrzucić. tó

Z względów więc n’a n i e o d z o w n e w y- 
p a " z e r • e h a r m o n i i  k s z t a ł t ó w  c i a ł a ,  
kobieta wyrzeknie się -bezwzględnej równości 
w walce o stanowiska zawodowe jednostronnego 
wymagające natężenia.

Utrzymanie w harmonii kształtów ciała, 
acz silnyr będąc czynnikiem, nie przeważy je ­
dnali szali na korzyść twierdzenia naszego, 
W  ciężkiej bowiem dzisiejszej walce o byt, zna­
czna większość kobiet, potrzebą zmuszona zło­
żyłaby tę broń przyrody, lub też z innego pa­
trząc stanowiska zapragnęła >y bezwzględnej 
równości w staraniu się o zawodowe, dotychczas 
wyłącznie mężczyznom przystępne stanowiska 
W takim atoli razie wstrzymają kobietę od tych 
zapędów powody moralne mianowicie zaś: p r z e- 
j ę c i e  s i ę  w y ż s z o ś c i ą  c e l u  ż y c i o w e g o  
k o b i e t y ,  wobec którego maleją wszelkie za­
jęcia zawodowe.

Cóż bowiem jest wznioślejszem i ważniej- 
szeni w życiu społeczuem ? Czy zajęcie rze­
mieślnika kującego żelazo martwe, lub odpisanie 
szablonu urzędowego w formie rezolueyj dla 
stron przeznaczonego? lub mechaniczne zajęcie 
biurowe — lnb bezmyślna uprawa roli — czy 
też chów płod i wHsnego: kształcenie dziecię­
cia? Wszak dopełnienie obowiązku macierzyń­
skiego, w y d a n i e  na ś w i a t  i o d d a n i e  
ś w i a  + u s k a r b u  n a j d r o ż s z e g o  — zwal­
czy u kobiety wszelką zachciankę konkurowania 
z mężczyzną o stanowisko zawodowe, które acz 
chleb codzienny niesie w ofierze, jednak w war­
tości moralne stoi o wi sle . niżej, jak dopełnienie 
obowiązku, prawem przyrody nałożonego.

Z względów więc na wyższą wartość mo­
ralną obowiązków kobiecych w odniesieniu się 
do społeczności, wyrzeknie się kobieta równości 
bezwzględnej w walce o stanowiska zawodowe

Z tych więc powodów, esteśmy zniewolen. 
do wyrzeczenia że te t y l k o  z a j ę c i a  mogą  
b y ć  „ d d a n e  k o b i e c i e ,  k t ó r e  ni e  w y p a ­
c z ą  h a r m o n i i  k s z t a ł t u  c i a ł a  i n i e  
u n i e m o ż e b n i ą j e j  c e l u  ż y c i o w e g o .

Kobieta jednak jako , ednostka odrębna, zu­
pełną w sobie całość zawierająca, ma prócz ce­
lów ogólno-społecznych — cele indywidualne, do 
których przedewszystkiem utrzymanie osobnika 
zaliczamy.

Prawa te jednostki zachować i utrzyma' 
jest obowiązkiem społeczeństwa, w przeciwnym 
bowiem razie wytworzy sie chaos społeczny. 
Kobieta ma tedy równe z mężczyzną praw* 
w walce o ustalenie bytu.

„ G ł o d n e g o  ż o ł ą d k a  b a j k ą  ni e  ża-w 
b a wi s  z."

Kwest„e socjalne stoją dziś w Europie n a ) 
porządku dz’ennym, nie będziemy przeto rozwo 
dzić się nad słusznością żądań ani też zwalczać 
skrajnych wymagań socjalistów; dla nas bowiem 
wystarcza uzasadnić, iż kobiety równe mając * 
prawo z mężczyznami w walce o byt, są u nas.  
w P o l s c e  w t y m k i e r u n k u  p o k r z y w  
d z o n e — że zatem należy czem prędzej to złe 
naprawić i dotyczące błędy ustawodawcze spro­
stować.

Prawo do pracy jako zasada socjalna 
zrodziło się za czasów Ludwika X V I. gdy tenże 
zwołując stany jeneralne, zawezwał wszystkie 
ciała wyborcze do sformułowania żądań celem 
przedłożenia takowych deputowanym. Podówczas 
wystąpiły Francuzki śreaniego stanu (tiers e*at) 
z petycją: „ Petition des femmes du tiers-zlai a# 
Roi 1789“ .

W prośbie tej zażądały aby żadnemu męż' 
czyźnie nie było wolno zajmować się rzemi<' 
słami, do których wchodzą szycie, przędzenie, 
i roboty drutowe. Dalej zażądały ułatw-eni?1 
środków do szerszego rozwinięcia władz urny- 
słowycn oraz dopuszczenia do urzędów, by 
skać na szacunku i z n a l e ź ć  ś r o d k i  l e p s z e  
go bytu.  W tej petycji zażądała kobieta po 
raz pierwszy p r a c y i p r a c y.

(C, d. n.) •
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G o s p o d a r s k i  p r z e m y s ł  i  h a n d e Ł  ‘K Ł ^ t  f
Wiedeń 21. listopada. Na dzisiejszy targ d o - u ^  z anomalii hiszpańskiego postępowania są- 

eziono cieląt 1848, zabitych wieprzów 687, z y - , ^QWego, że ten właśnie urzędnik, który przygo- 
wych owiec 3212, zabitych 561, żywej nie ’ ôwnje matcrjał do oskarżania, zasiada później, 
rog&cizny galicyjskiej 1980, węgierskiej - ", a^y wydać sąd o tem, jaką wartość mają nagro 
razem — . Cielęta płacono od 85 do 60 złr., | madzone przezeń dowody.
zabite wieprze 44 do 50 zł., żywe owce — do j Prokurator nazwał czyn Moncosiego usiło- 
—  zł. za 100 kilo mięsa, zabite owce 14 d o -wanem królobójstwem i wniósł o wymierzenie 
35 złr., żywe owce węgierskie —  do —- złr., na winowajcę kary śmierci. Następnie dało o- 
proste czarne galicyjskie w grabej wełnie 10 do j gkarzenie pogląd na cały przebieg zbrodni i sta- 
24 złr. za 100kilo mięsa, żywa nierogacizna gali- raj0 sjg udowodnić, że takowa spełnioną została 
eyjska 28 do 35 złr., węgierska 32 do 38 z r. z r0zoiysłem i rozwagą. Na dowód ostatniego
za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowuz, 
Caffe-Stierboeck.

Tulm y i i  Nar. i ista!. iiaitoioft
Czas to w własnych artykułach, to. w ko­

respondencjach ciągle a ciągle usiłuje winę zajść 
przeszłosobotnich zwalić na agitatorów, którzy 
mieli młodzież podmówić, aby odbyła pochód z 
pochodniami pomimo zakazu. Tymczasem nawet 
samym władzom we Lwowie na myśl nie przy­
chodzi posądzać nikogo z starszych, zajmujących 
się polityką, iż agitowali między młodzieżą. Wia-i i i.  •  - __ ... .  ̂1.__J_ 1JL 4n h n-AMn lłnr n _

twierdzenia odczytał prokurator następujące u-

go. Natomiast traktat berliigki bardzo w y - 1  W. Kęplics z Myszkowa, 
raźnie oznacza termin opuaczenia B u łg a r ji. Zaw^J5/nLr 
przez Moskali. !,

W. Pol z Moskwy. Ł

HOTEL EUROPEJSKI: W. hr. Cetnar z Pod- 
„  . , . . . ,, . kamienia. St. br. Hagen z Wielkich Ocz. St. Bia-
Rząd ma sobie za zalanie, w szelkiem i j0skórskl z Stajen. St. Lipnicki z Trembowli. W. 

Siłami dzia łać celem  wszeckltronnego p r z e - ' Osadca z Barszczu wic. D. Pogłodowskl Z Jadwięgi.
prow adzenia uchw ał konjresu, w c z e m ! HOTEL LANGA: L. Dąbrowski ze Staniała-
też w szystkie m ocarstw a jelnego z nim są *wowa- A. Mayr z Wiednia. M. Worsek z Kolonii.
zdania. M ogę dodać, że oatitniemi czaay o - j A- S S S s r a .  i .  hr. ,
trzymałem od gabinetu mttkiewskiego naj- Harasymowa. Dr. E. Reben z Wiednia. K. Babecki
ściślejsze zapewnienie, iż Miłskwa obstaw ać z Byazowa. J. Czerniakowski z Kipiaczki. E. Dn-
będzie przy znpełnern w y s ta n iu  traktatu  niewicz z Brzozowa. J. Janicki z Ostrowa. H.

, . . , , . berlińskiego przez Turcję, he też sama jest , TreteI A ,^ ra8z®k- _ . . tI7an,T « » « . » . . .  „stępy ze znalezionego przy zbrodniarzu dzienni- °  j a Ii HOTEL WARSZAWSKI: St. Katyński z Gre­
ka: „Od chwili, gdy tyran wstąpił na tron, po: | zdecydowaną, dokładnie wtfonać wszystkie - ^  L Boruemi8za z Eadowic
wziąłem zamiar zabicia go.“ Dalej wskazano na le8 °  punkta. I HOTEL PODOLSKI: A. Gottleb z Dołhomo-
tę okoliczność, że sprawca zamachu oddawna już J Budapeszt 22. listoiada. D elegacja ' ścisk. A. Tyszkowski z Kopań.
śledził za swą ofiarą. Król Alfons bawiąc w Ta- przedlitawska przyjęła ordrnarjum b u d ż e tu ------------------------- —” ““ ” — ““
ragonie, odbył na jachcie po morzu przejażdżkę Wojskowego według wnioskiw komisji, od- 
l w czasie mej usiłował Moncosi kilkakrotnie J .
zbliżyć się do statku królewskiego. Winowajca f^ d w s z y  wnioski _ względen ustanowienia 
wysiadłszy na ląd, zmienił swe nbranie i udał jednego batalionu mzynierji [w W ęgrzech] 
się za królem do kościoła katedralnego dla speł- i dania konia drugiemu jesicze kapitanowi 
nienia tutaj zbrodni. Lecz i tym razem plan mu w każdym batalionie. Przy obradach nad 
się nie powiódł zostawił bowiem w pośpiechu w|ekgtraordynarjum p o n ió s ł  j. Widmann od-

Llnwin V\f)An Ir t-Ałin nAmiCYlSAł nAłiArm A IrwA I ■ * *

Czy deszcz czy pogoda!
W  sobotę 23. i w niedzielę 24. listopada

w restauracji pod „Bratnią zgodą*, 
ulica Zimorowicza 1. 17,

WITA GRZYWINSKIEGO
dany będzie

K O N C E R T
kapeli wojskowej br. R i n g e l s h e i m a .

swej bluzie broń, którą zamierzał dopełnić kró-
lobójstwa. Sprawca przyznał się zresztą do wi- rz“ c0“ 7  . prf „ ,  „ kn° “ isi!  ruiust!K 

domo tu bowiem powsz^c ni , uchwalali ny> a mierzył do króla, tego dowodzą zezna- j 'wstawienia 1,712.000 z łre  la poprawę k
o^^atelstw o donorowe dla Hausnera, wszelkich n*a iicznych świadków. Oświadczył on, że n ie , rabinów werndlowskich i nt ostrzejsze j
możliwych używali sposobów, aby powstrzymać 
młodzież od wykonania pochodu, i aż do osta­
tniej chwili byli nawet pewni, iż im się to po­
wiodło. Tymczasem większa część słuchaczów 
uaiwersytetn posłuchała tych perswazyj i nie 
wzięła udziału. Mała zaś mniejszość widząc się 
od kolegów opuszczoną, przyciągnęła ku sobie 
młodzież szkół średnich. Z tego powodu, gdyby 
nawet pochód był się odbył bez przeszkody, był­
by wypadł wcale nie imponująco.

Wobec tych faktów, które są najprawdzi­
wsze, a tu we Lwowie powszechnie znane, wy­
dają się fatalnie usiłowania Czasu, zwalenia wi­
ny zajść przeszłosobotnich, na stronnictwo prze­
ciwne jemu i jego partji.

»

vniosek rządowy 
ka- 
jak

żałuje swego postępku, że nie żywi nienawiści1 dotąd nuboje. Po długiej rozprawie, w któ- 
do króla, lecz że nienawidzi jedynie reprezento- J rej udział brali minisser wojjy jen. Bylandt

WanN,PerS j  T e  wtfpi o s t a e t i e  o zdrowych 1 Andrassy, wniosek ten r o s i ł  30 głosami 
zmysłach podsądnego. Wprawdzie dzienniczek przeciw 16  przyjęty.
jego jest zbiorem śmieszności i głupstw, i poka-j Budapeszt 22. listopida. Delegacja 
żuje się z niego, że opanowała go od dłuższego węgierska po obszernej rozprawie przyjęła
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Jak Moskwa spieszy z wykonaniem trakta 
tu berlińskiego, przekonać się można z nastę- 

*  pującego faktu : Obowiązana jest ona trzymać w 
Rumelii 50 000 wojska. Tymczasem jak się prze­
konała Porta, rozesławszy szpiegów, znajduje się 
w  Rumelii i Bułgarji 230 000 wojska m oskiew­
skiego i 800 dział.

Korespondent Busskich Wiedomosti donosi o 
następującym fakcie, zaszłym niedawno w So­
kółce, miasteczku leżącem na połowie drogi z 
Białegostoku do Grodna a pięć mil na wschód 
od Knyszyna, gdzie umarł król Zygmnnt August: 

.K sięża miejscowi Korkuć i Wierciński tyle 
dokazali kazaniami swemi, że chłopi okoliczni 
zupełnie przestali pić wódkę, co naturalnie nie 
mogło się podobać żydom, trzymającym szynki 
tak w samem miasteczku, jak i w okolicy. 
Dopóki stały tu jeszcze wojska, było jako tako, 
ale gdy wojska wyszły, żydzi literalnie ani je ­
dnej kwaterki wódki nie mogli sprzedać. Chcąc 
poprawić swoje „geszefta", żydzi szynkarze po­
dali donos do naczelnika kraju, jenerał-guberna- 
tora Albedińskiego, że księża Kurkoć i W ier­
ciński z pobudek politycznych zabronili para­
fianom swym pić wódkę, radząc z ambony, aże­
by chłopi „oszczędzali pieniądze na potrzeby oj­
czyzny polskiej", nie zaś przepijali je w karcz­
mie, z czego korzysta tylko skarb carski. Ode­
brawszy tę wiadomość, gubernator dla przepro­
wadzenia śledztwa wysłał natychmiast do So­
kółki p. Tołpygiaa, jednego ze swych czynowni- 
ków do szczególnych poleceń. Pomimo że czy- 
nownik nic nie odkrył i denuncjacja Frydenber- 
ga i innych żydów okazała się najzupełniej fał­
szywą, zdanie czynownika od akcyzy przeważy­
ło i gubernator rozkazał wysłać księży wspom­
nianych do innych gubernij. Dowiedziawszy się 
o tem chłopi, poł.J i prośbę do namiestnika L i­
twy, jenerała Albedińskiego, ażeby zostawiono 
im ich księży, którzy przecież do żadnych ban­
tów nie namawiali, a tylko cnoty uczyli, lecz 
prośba chłopów nie odniosła skutku, i wyrok 
na księdzu Korkuciu i księdzu Wiercińskim 
został spełniony.*

Nowoje Wremia powtarzając powyższy fakt, 
nazywa go „interesującym." Zaprawdę interesu­
jącym jest pod tym względem, że dobrze cha- 
rakteryzuje fatalne stosunki, do dziś dnia panu- 

7 jące na Litwie.

czasu istna królobójcza mania; lekarze uzu&li go 
wprawdzie za ożywionego doktrynerskim fanaty­
zmem, ależ przy tem wszystkiem nie może być 
jeszcze mowy o zboczenia umysłowem. W  rodzi­
nie Moncosiego nie zachodziły wypadki obłą­
kania.

Obrońca uskarżał się, iż tak mało pozosta­
wiono mu czasu do zebrania materjału do obro­
ny, skarżył się, że niedostatecznie zbadano stan 
umysłowy podsądnego i przedstawił czyn Mon­
cosiego jako czyn szaleńca, działającego pod nie­
przepartą siłą monomanii. Zdaniem obrońcy, o- 
skarżony mając lat ośm, spadł z mostu, przy- 
czem doznał znacznych na głowie uszkodzeń. Już 
w latach młodocianych okazywał się nader dra­
żliwym, ekscentrycznym, pochopnym do ambi­
tnych marzeń, które to wady później skutkiem 
wypadków politycznych coraz bardziej się potę­
gowały. Obrońca skończył swą przemowę przy­
toczeniem podobnego wypadku z czasów królo­
wej Izabeli. W ówczas sprawca zamacha nazwi­
skiem Rivie, został skazany na śmierć, królowa 
jednakże zamieniła tę karę na dwudziestoletnie 

lecz i ten wyrok został ostatecznie

pozycję 1 ,712 .000 złr. na pjpr&wę karabi­
nów werndlowskich i ostrzejize naboje.

fizym 22. listopada. Zapewniają, że 
papież wyda encyklikę w sprawie socjalizmu, 
i wskazując na zamachy ni monarchów w 
Niemczech , Hiszpanii i Włśszech, zwrócić 
uwagę wszystkich rządów na niebezpieczne 
położenie społeczeństwa.

Londyn 22. listopada. Korpus kuzum 
ski [kuram ski?] zajął natychmiast Amadża- 
ne. —  »D aily  Telegraph* 4onosi: W ojska 
angielskie poczęły wczoraj Ostrzeliwać A li- 
musdżyd, Afgani silnie odpowiadali. —  W e­
dług „Daily News“  Afgani* opuścili A li- 
musdżyd, gdy brygada Lyttefa zajęła poło­
żone za nim w ąw ozy; dzisiaj rano Anglicy 
zajęli Alimusdżyd bez walki.

Londyn 22 . listopada. „Pall-M all- 
Gazette“ don osi: Gabinet angielski uchwa­
lił zw ołać parlament na przyszły miesiąc

L w ów , z Izby handlowij, 23 listopada. 
I. Akcje sa. eztukę 

(bsz kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karda Ludwika . .

„ Lwowsko • Czorn -  Jasaka .
Banku hip. galic po 200 złr. . .„ kred. galic. po 300 sir. .

U. Listy sast. as- 100 złr.
(bez kuponu bieżącego).

To w. kred. galic. 5 pret. w. a. .
• ■ »  ̂ ■ »
u .  * 6 „ okres. .

Banku tipot. galic 6 pret. . .
Galic. Zakł. kred. wlośe. 6 pret. .

U L Listy dłużne za 100 itr .
Ogólnego roln. kredyt. Zakładn 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. Obligi aa 100 złr.

Ittdemuizacyjne galicyjskie . . .
Obligacje komunalne Zakł. kr. wł. 6°/,
Pożyczka kraj z r. 1378 po 6 jr.
Li sy miasta Krakowa . . . .

„ „ Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dukat holenderski. . . . . .
„ cesarski..................................

N a p o leon d or ..................................
Półimperjal rosy jsk i......................
Rubel rosyjski srebrny . . . .

„ „ papierowy . , .
100 marek niemieckieh . . . .
Srebro .............................................

Zwracamy uwagę na dsieiej- 
u y  cennik składu zegarów i zegar­
ków pp. Ar m aty sa A  ffloerl.

O muzyce pozytywek.
Prtemysł sztukmiitrzowiki moie się wykazać 

w tej perjodzie czasn wyrobem, który zjednał so­
bie jako przedmiot ulubiony szybkie i powszeehne 

.  ’ względy. Od dziewięcin lat zaliczamy do tych przede
ca To o miotów g r a j ą c e  p o z y t y w k i ,  których wzię-

oj o n  todć z każdym rokiem się zwiększa. W każdym
251 -n wytworniejszym a nawet przyzwoitym domu, zna- 

2 ~~ leżó można wyrób tego przemysłu sztuki. Taka po*
zytywka lnb tabakierka jest pysznym a zarazem

85 20 85 90
80 25 81 25
85 20 85 90
90 10 90 90
89 50 90 75

j

90 25
i'-

91 30

83 45
1

84 2 5 !
90 — 91 -  j
89 50 90 75
14 50 15 50
19 50 21 — 1 

j
5 43 5 53
5 47 5 57
9 30 9 38
9 56 9 68
1 73 1 83
1 13 1 15

67 30 58 20
99 50 100 75
99 25 100 50

dla przedłożenia mu dokumentów, dotyczą- Euss. Bankr

więzienie
zredukowany w dwumiesięczne wygnanie, poczem
królowa zupełnie go ułaskawiła. Sąd jednakże ,   .  _ ,  , .  . .
przychylił się do wywodów oskarżyciela publi-, f sPrawy afganskiej. <or
cznego z tem nadmienieniem, że gdyby Moncosi ; Londyn 23. listopada. W edług urzę- m,r
został ułaskawiony, ma być pozbawiony na za- dowego doniesienia parlament zwołany na 
wsze wszelkich praw obywatelskich. Wyrok ten § grudnia

1 Londyn 23. listopada. „D aily  News*
otrzymał telegram z Jam rood: Załoga twier-

W ied eń  d. 23. listopada, 
godziua 10 minut 45 przed południem 

Akcje kredytowe 228.90 Anglo - austriackie 99 25
Kolei Kar. Lud 235.50 Kolej Południowa 68 75
Unionsbank 68 25 Napoleonder 9.33 */,
Rnss B&nkniten 1.14J/i Usposobienie: silne.

B e r lin  a. 22 listopada, 
godzina 5 minut 48 po południu.

nemu mogło większą sprawić uciechę.
W  tym zawodzie przemyałn sztuki zajmują 

pierwsze miejsce sławne J. H. H e l l e r a  w B e r -

dzaju do najwyższej doskonałości, odszezególnione 
medalem zasługi. H e l l e r a  p o z y t y w k i  ró­
żnią się znacznie od innych tym podobnych przez

tych pozytywek jest marka firmy o zamówienia który eh 
najlepiej gdyby nawet chodziło o małą tabakierkę, 
należy udawać tię bezpośrednio. Szczególnie przy­
dają się H e l l e r a  p o z y t y w k i ,  które dzisiej­
sze ogłoszenie zaleca dla hoteli, kawiarń i reatan- 
racyj. Panowie gospodarze, którzy w swych zakła­
dach zaprowadzili pozytywki, przekonali tię o wię­
kszym odbycie. — Radzimy każdemn gospodarzowi, 
który chce pozyskać sobie gości, ażeby nie żałował 
wydatkn i sprowadził sobie pozytywkę, niemałej 
polecamy H e l l e r a  p o z y t y w k i  i t a b a k i e r -  
k i jako najodpowiedniejszy podarunek na B o ż e  
N a r o d z e n i e .

Ilnitrowane cenniki na żądanie franeo.

395.- - 
101.75 
173.25

musi być potwierdzonym przez najwyższy trybu­
nał hiszpański.

Budapeszt 22. listopada. Posiedzenie ^  Ali-M uszid pozostawiła broń prowiant, 
delegacji przedlitawskiej. A n d r a s s y  od- ?  ,^zia. , 1 ? ? ?  rannych. Anglicy za -j 
powiada na interpelację G r o c h o l s k i e g o  brali wieln jeńców, pomiędzy tymi komen-
jak następuje: „R ząd także otrzymał wia- danta załog l\ . u * u
domość, że Moskwa domaga się od Turcji . „A d ^ e r t .s o r "  donosi-. Ltczbę zabitych
zawarcia finalnego traktatu pokoju, i że a m -11 rannyc b w wąwozie Kiber podają na 00. 
basador moskiewski w Konstantynopolu, L o - .

198.40 Credit Actisn 
120. —  Galizier . .

35. Osatorr Banknot 
Usposobienie - silne.

Masa galic. Tow. kredytowego.
Kupuje. Sprzedaje

Listy saatawise oprósz ku­
ponów 100 air. po 85 25 85 75

liiniy nastawne apr^sn ks 
PORÓW D>0 sft\ po 80 50 81 25

Lw ów d 23 listopad* 1*78.

banów oświadczył, iż M oskwa uważa się za o 
bowiązaną do opuszczenia terytorjum tu rec-1 
kiego dopiero po zawarciu przyszłego poko- [ 
ju  finalnego. Naszem zdaniem stypulacje 
traktatu san Stefańskiego, o ile traktatem 
berlińskim nie zostały zmienione, pozostaję 
w swej mocy dla obu pacyscentów. Czy do 
przeprowadzeuia warunków pokojowych po­
trzebną jest osobna konwencja, to już rzecz 
tylko Moskwy i Turcji. W szelako na żaden 
sposób, naszem zdaniem, opuszczenia tery-* 
torjum tureckiego niepodobna było czynić 
zawisłem od zawarcia nowej konwencji, co 
też na zapytania z kilku stron wypowie­
dzieliśmy. Otrzymałem też ostatniemi czasy

W tMtrze hr. Skarbka.
W  robotę dnia 23 . listopada 1878

Po śmierci cioci
Komedja w 3 aktach Michała Bałuckiego.

Początek o godzinie 7mej wieczór.

W  niedzielę dnia 24. liitopada 1878 
PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE.

O godzinie wpół do 4tej po połndniu.

H A M L E T
królewicz duński 

Tragedja w 5 aktach W. Szekspira, przekład 
Józefa Paszkowskiego,

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Odcholnę ae Lwowa i 

P o d łu g  s e g a r n  lw o w s k ie g o .
DO KRAKOWA: o gównie 11 min. 23 przed półnoeę 

(pociąg pospieszny): o gods. 4 m. S8 rano (pociąg 
osobowy), o god*. 4 minut U  po połndniu (pociąg 
mieszany).

DO POD W OŹiOCZYSK: (z Podzamcza): o godi. 11 m 80 
wieczór (pociąg oaobowy); o gooa. 12 a . 47 w po­
łudnie (pociąg mieszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o god. B 
min. 57 rano, (pociąg pospieszny); o gods. 11 min. 4 
wieczór (pociąg osobowy): o gods. 12 min. 25 w po­
łudnie (pociąg mięaseny 

i DO CZARNIO WfEC: o godzinie 7. ssinnt i  ranę (po­
ciąg pospieszny); o gods. 11 minut 45 wieczór (po­
ciąg mięszany); o godi. 12 min. 60 s południa (pc- 
ci ag mieszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 8 
(pociąg nr. 1).

Fnyekedię do Łwowzi 
Z KRAKOWA: o godzzinie 5. minut 42 .-ano (pociąg p*. 

spieszny.) o god*. »: 47 wieczór (pociąg osobowy); 
o god*. 11 nu 28 przed  południem (pociąg mięs tany)

rano

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
Robert i Bertrand

fonsa ukończył się, jak wiadomo ż telegramów, | zapewnienie, że Moskwa wspomniane zdanie czyli ^  g , j  Z ł O Ć L z i G j ©
Proces sprawcy zamachu na życie króla Al- ze strony autentycznej [od  Szuwałowa; p. r.]

osądzeniem Moncosiego (tak zwie się sprawca 
v zamacha a nie Moncusi lub Moncasi) ua karę 

śmierci. Dość niezwyczajnym był przebieg roz­
prawy sądowej. Takowa odbywała się w pałacu 
sprawiedliwości de las Salesas, dawniejszym 
gmachu klasztornym. Wiuowajcy wcale nie przy­
prowadzono , a rozprawa odbywała się przed 
zwykłą deputacją sądową i tak niespodzianie, że 
mało tylko osób o niej wiedziało. W  roli oska­
rżyciela publicznego wystąpił prokurator król. 
Gonzalez Tejada, obrońcy zaś Ximenes del Cerne;

sw ego ambasadora uważa za zdanie je g o  o 
sobiste, i nie m yśli nastawać, aby i Turcja 
je  p rzy ję ła

„W ia d om ość o w cielaniu  oficerów  i ż o ł ­
nierzy m oskiew skich do m ilicji bułgarskiej,

Wodewil w 4 aktach ze śpiewami i tańcami, mu­
zyka K. Hoffmana, przekład Wł. Lud. Auczyca.

O chlebie i wodzie
Krotochwila w 1 akcie ze śpiewkami, przełożył 

Jnlian Milk owaki.
nie jest urzędow o potw ierdzoną. Traktat Początek wyjątkowo o godz. wpót do 8mej wlecsór. 
berliński nie zaw iera żadnej osobnej stypu-
lacji co  do m ilicji b u łga rsk ie j; zorgan izo- P rzy je ch a li dnia 23 liitopada 1878.
wanie jej jest rzeczą rządu p row izoryczn e- HOTEL ZORŻA: St. Bogdanowi cz z Litatyna,

n a d e s ł a n e .  
O g ł o s z e n i e .

Zarząd szpitalika dziecięcego pod wezwaniem 
4w. Zofii we Lwowie, uprasza rodziców i opiekunów, 
ehcących dzieci chore oddać lnb odebrać ze szpi­
tala, aby się zgłaszali zawsze w godzinach wizyt 
lekarskich, tj. od 9— 11 przed połndniem.

W nagłych wypadkach przyjmuje zarząd chore 
dzieci o każdej porze.

W  powyższych dwóch godzinach udziela tię 
także dochodzącym ubogim chorym rady lekarskiej 
bezpłatnie.

Lwów 24. listopada 1878. O d zarządu .

W  dzienniku naszym omawialiśmy już nieje­
dnokrotnie proszek kornenbarski dla bydła, niniej- 
szem w skutek oddawanych uznań ze wseystkieh 
stron temu środkowi, cznjemy się być spowodowazł 
dołożyć jeszcze małą wzmiankę.

Z każdym rokiem wzmagająca aię wielka po­
trzeba tego proszku dla bydła, o ezea mieliśmy 
sposobność przekonania się, daje dostatecznie do­
wodów, że doświadczający gospodarz wiejski wnet 
poznał się na wartości, w skutek czego przez od­
powiednie użyeie, niezawodność w skuteczności wła­
śnie na choroby, ezęsto a zwierząt się wydarza­
jące, stał się dla kaśdege gospodarza niezbędnym 
środkiem domowym.

Fabrykantowi tego środkn panu Franciszkowi 
Janowi K w i z d a  w K o r n e n b a r g n  niedawne 
nadany tytnł jako odsaczególnienie przez najwyż­
szy urząd ochmistrzowski J e g o  M o ś c i  e e s s -  
r z a  i k r ó l a  d o a t a w e y  n a d w o r n e g o  
ś r o d k ó w  w e t e r y  n ar  y j  n y eh , jest nowszym 
dowodem rzetelności wyrobów.

Składy togo środka podaje dsialejtne ogło­
szenie.

Wiara o doskonałości tego wszystkiego, oe 
pochodzi z zagranicy, dzięki Bogn zniknęła! Tak 
jak o artyknlach słnżącyeh do codziennych potrzeb, 
tak samo i o lekarstwach przekonano się, że im­
portowany towar nie tylko nie jest lepszym, ale 
często droższym, niż wyroby krajowe. Mamy na to 
niezbity dowód w preparatach dziegciowych. Ber­
gera preparaty dziegciowe są od obcych prepara­
tów co do ich jakości o wiele lepsze, o czem po­
chlebnie wyraża się ces. radca dr. L. Melchior, a 
przytem tańsze. W  danych razach należy naby­
wać tylko Bergera pastylki smołowe (cena paszki 
blaszanej z przepisem ożycia 50 ct.) lnb Bergera 
kapsnłki smołowe (cena flakonn 1 zł.). Wyborne 
działanie tych preparatów przeciw cierpieniom ka- 
taralnym i chorobom płacowym jest powszechnie 
wiadome. 4

Główny skład we L w o w i e  w apt. P. Mikola- 
scha i Z. Ruekera, w B r o d a c h  w apt. Liszki, w 
S t a n i s ł a w o w i e  w apt Stechera, w T a r n o p o -  
1 u w apt. Jsmrogiewicza, w P r z e m y ś l u  w aptece 
Fr. Nahlika, w R z e s z o w i e  w apt Kalinowskiego, 
w S u o z a w i e  w apt. Karczewskiego.

Handel galanteryjny i broni

FMSG1SZKA EHRL1CHA
we Lwowie,

’ w rynku róg Halickiej ulicy l. 22 ., 
zawiadamia niniejszem Szanowną Pu­

bliczność, że otrzymał

z  B e r l i n a
w największym wyborze 
zupełnie nowe hafty za­
częte, gotowe i mondo- 

rowane,
jaho t o : przeszło 200 sztuk poduszek 
zaczętych powleczonych i gotowych, 
różnemi najnowszemi ściegami na 
kanwie. Peneloppe, Jenry i na su­
knie, robotą aplikacji, dywany An- 
tip e d ja , Ornaty, Stuły, Lambre- 
qucn, dzwonkociągi, kosze śeieuno, 
szelki, ezapkl, pantofle i trzewiki, 
podstawki, drzynild, torby myśliw­
skie, pasy do strzelb, bordury do 
dywanów i fotelów, na ręczniki, w i- 
szadła na Buknie, klucze i zegarki, 
na pularesy i tytonierki, znaczki 
do książek, naciski do obcierania 
piór, mapy, w idoki itd. Jako też 
przybory do haftu, tj. p r a w d z i ­
w ą  b e r l i ń s k ą  w ł ó c z k ę ,  
dekagr. 12 centów, fllozella, pe lla ,' 
sanelka, jedwab kordonkowy, ha- 
eaki, w ałeczki stalowe kościane i 
drewniane.

Zlecenia z prowincji uskuteczniają 
się odwrotną pocztą. 39'.8 2—6

Ekspedytor i praktykant
zrajdą natychmiastowo umieszczenie przy 
poozaio w Lilianach. 4011 2 —3

T S 7 8 | 9 .
P r z e  w y b o r n e

Herbaty chińskie
z b io r n  m a jo w e g o  1878  

w największym wyborze
Imperial kwiatowa */„ kil. zł. 4.—

dtto czarna „ „ „ 4.—
Melange kwiatowa „ „ „ 3 —
Diamond czarna „ » „ S.—
Familijna kwiatowa „ „ „ 2.—
Oongo cesarska czarna „ „ „ U O
Wysiewki herbaciane „ „ „ 1.20

RUMI B R E M S K I
bardzo stary but. po złr. 1 i 1.40.

A R A C  d e  G O A
bardzo stary butelka zlr. 1.50

Winogrona zFeslau
knracyjne, co dzień świeże całemi ko­

szami lub częściowo. 
K a w i o r  a s t r a c h a ń s k i

gruboziarnisty, świeżutki.
B U LIO N  w o ły ń sk i

wyschnięty pół kilo złr. 1.80.
Rydze marynowane 

Piwa karwińskie butelkowe
wyśmienitej jakości w butelkach pół­
litrowych po 16, 14, 12 i 9 ct. za 
butelkę i w s z e lk ie  in n e  to w a ­
ry  k o l o n i a l n e , w in a  i t. p
poleca w najprzedniejszych gatun 

kach i po cenach najmierniejszych
handel towarów korzennych

ffJarszaffieficza
we Lwowie, ulica Krakowska 6.

P olecając mój od dawna znany za-| 
k ła d ' a r ty s ty c z n y  w y ro b u : 
fig u r  g ip s o w y ch  i  m a r m u ­

r o w y c h  i nadal łaskawym względom 
szanownej Publiczności, mam honor za­
wiadomić, że w miesiącu grudniu w oso­
bistym interesie do Włoch wyjeżdżam, i 
że jak dawniej tak i teraz obstaiunki ua 
wyroby marmurowe przyjmuję, najsumien­
niej je  uskuteczniam i takowe na miej­
sce oznaczone sprowadzić podejmuję się.

Pasquale Zacchi
w e L w o w ie , 

p la c  K a r ja c k i  N r. 10.
8995 1 8

Gflzie się zwykle wirywa!
u Hindus & Marienthal

Ta nasza dewiza sprawdziła się 
częstokroć, z tego powodu polecamy 
tacową przy nowo rozpocząć się ma- 
jącem zag w aran tow an em u  przez 
p a ń it w o

275 losowaniu pieniężnem.
Przypadająca do wylosowania kwo­

ta wynosi s l e d m  m il io n ó w  
7 9 2 .8 0 0  m  a  r  k , podzielona na 
wygrane ewentualnie 375.000, 250.000,
125.000, 80.001, 60.000, 50.000, 40.000,
36.000, 3 po 30.000, 25.000, 5 po 
20 000, 6 po 15.000 itd.

U rzędow e lo s y  o ry g in a ln e
cały los 3 zł. 50 ct., pół Iobu 1 zł. 75 c. 
ćwierć losn 88 ct. wysyłamy za na­
desłaniem gotówki, a po ciągnieniu 
natychmiast listy ciągnienia i* wygra­
no pieniądze.

Zleueuia przyjmuje najdalej do 
30. l i s t o p a d a .

Kantor bankowy i wymiany
H i n d u s  & M a r i e n t h a l ,

w H a m b u r g u .

L IK IE R  CHIOCOCA
Liąuor Chiococae fortificans) 

najlepszy i najpewniejszy 
ś r o d e k  do szybkiego i radykalnego 

ożywienia osłabionej
s i t y  m ę z k ie j

Przyjemnością i korzeubO->słodkiem 
smakiem prześciga on najlepsze likie­
ry. Służy nietylko za napój wzma­
cniający żołądek, podniecający stra- 
wność i-apetyt, lecz także za dosko- 
nały_ trunek do ożywienia i pokrze­
pienia muszknłów, wzmocnienia nerwów 
i sprężystości ieb. Siła jeg o  lecznicza 
isst zadziwiającą. Cena oryginalnej 
butelki wraz z broszurą 8 zł.

Koszta przesyłki pocztowej 20 ct.
Główny skład rozsyłkowy: U. C. 

Chiodi’s Apotheke „zum Scłiutzeugel" 
Wien, Wahring, Herrengasse 26 (do­
kąd należy adresować wszystkie zamó­
wienia listowe.) Skład filialny: Jos. 
Weis, Apotheke „zum Mohren* WieD 
t. Tnohlanben. 3512 15—25

Z powodu zupełnego zwinięcia chowu 
koni w H o r o d e n c e  o glasza się sprze­
daż z wolnej ręki całej stadniny składającej 
sie z 4000 2 - 6

60 klaczy matek 
22 pięcio letnich |
35 cztero „ I k o i  i klaczy 
37 trzy „ (
41 dwu „ i 
35 jednorocznych

Matki przeważnie źrebne po rządowym 
ogierze Dahoman 3, reszta zaś koni włas­
nego chowu po ogierach: Dahoman 3, Per- 
kun, John Buli, i Dżelfi Kohejlan.

Wóz pocztowy przyjeżdża do H o r o -  
deuki każdodziennie ze stacji kolejowej 
K o ł o m y j a .

Na dotyczące zapytania odpowiada 
odwrotnie

Z a r z ą d  d ó b r  H o r o d e n k a .

Jawa Kanwy
eeru koloru na serwety 

160 ce:it. azer. łok. 1.80 met. 3 zł. 
85 „ _ „ 1  met. zł. 1.60

białego koloru 
85 ceut. szer. łok. 1 zł. met. zł. 1.60 
60 een\ szer. łok. 60 ct., metr 1 zł.

Ręczniki kanwowe
białe na łokcie 46 cent. szer. łok. 
28 e., metr 48 ct. oddzielone na tu­
ziny z kolorowemi brzegami i frea- 

ziami tuzin zł. 6.80, 8 do 9 zł. 
B a w e ł n ę  różnokolorową do 

wyszywania W pewnych , do prania 
kolorach utrzymuje na składzie i 

poleca 3876 4—6

KAROL GRUCHOL
we Lwowie, Bynek 35.

wiczoty
po 26 centów para 

codziennie św ieże roeseła  
I handel

St- Markiewicza
we Lwowie w rynku I. 42.

3 6 8  1 - 5

Ogłoszenie.
Z a r z ą d  s e k w e s tra cy jn y  d ó b r  

B r o d y  I Ł o p a ty n  ma d o  z b y e ia
w lasach dóbr Łopatyn, a mianowicie! 
w zekcjach lasowych przęz wys. rząd wska­
zanych o k a ło  4 0 0 0  s z t u k  s o s e n  , 
nadto w dwóch rewirach o k o ło  3 0 0 0  
sz tu k  so se n  zdatnych na wyrób ma- 
terjałowycb belków Gdańskich.

S e sn y  te  m u s zą  b y ć  w c z a ­
s ie  o d  I g o  g r u d n ia  1 8 7 8  d o  I g o  >  
m a ja  1 8 7 9  w y r ą b a n e .

Chęć kupienia mający zechcą podać 
swoje oferty pisemne, zaopatrzone w 10*/,' 
wadjnm do Dyrekcji dóbr w Brodach naj-j 
dalej do Igo grndnia b. r. (późniejsze me 
będą uwzględnione) i oferować mogą lub! 
za atopę kubic w okrągłym stanie, lnb 
też za atopę knbiczną wyrobionego balka 
którego wyrób jednak własnym kosztem! 
uskutecznić mają. 4014 2 S i

Brody 20 listopada 18'8.

Medal zasłngi Da wystawie krajo­
wej 1878 roku.

Pudr książęcy.
Jest to jeden z tyeh wyszukanych 
środków odsnaezaiąey się tem , że 
nie zawiera w sooie ani bismutu, 
ani ołowiu, oni też żadnych szkodli­
wych pierwiastków metalicznyeh, i  
pomimo to przyjemnia przylega do 
twarzy, nadaje śliemą i barazo przy­
jemną białość l delikatność. Cena 
pudełka 1 rfr. 3803 6 —12

. P u d r  h y g je m ie z n y . Co­
dzienne używanie tego znakomitego 
pudru zapobiega tworzenin się wy­
rzutów, slibrę odświeża, białość, pod­
nosi i nadaje nieporównaną delika­
tność. Cena pudełka 50 et.

J. IH N A T O W IC Z ,
ma

LW
i s t e r  f a r m a c j i  

ul. Kopernika 1. 3.

Maść cudowna
goi w krótkim czasie najzastarzalsze rany 
a na reumatyzm z dobrym skutkiem bywa 
używaną. Puszka wraz z przepisem uty­
cia 60 ct. Woda anaterynowa do ust fla­
szka 40 ct. Proszki seidlickie pudełko 1 zł. 
Puder ryżowy doskonały pnaełko 30 ct 
Woda biała do mycia twarzy w yboru  
flaszeezka 1 zł. Papierki do kadzenia, ka­
dzidło, trooiozki doskonałe, wszystko wła­
snego wyrobu. Perfumy francuski* bar­
dzo dobre flaszeezka od 80 ct. i wytej 
Wszelkie uniwersalne środki toaletowe I 
lecznicze, zagraniczne i krajowe, ntrsy- 
fflUje składzie i wysyła sa pobra­
niem pocztowem doliczając miernie za 
opakowani*. A p t e k a  p a d  c z a r n y m  
o r łe m  A . B e i l la  w  r y u k n  w  S ta ­
n is ła w o w ie . 4017 1—6

E

pilepsje
(padaczka) i wszystkie słabości ner­
wowe leczy l is t o w n ie  lekarz 
specjalny D r . K i l l i s e k ,  
Neustadt, Drssden, (Sachsen).

Dotąd prseszło 11.000 wypadków wynnin ’ Bi1?1? ‘ i l nleczenia

t t s e te tn ac
ła tw ą  egzysten cję o slą gn is  

k ażd y kto swój dokładny adres bez­
zwłocznie do biura annonsów J. JAKU­
BOWSKIEGO w Czeroiowoaoh pod „źró­
dło zarobków* poda. 4002^2 - 6

D obrze poieoony g o s p o d a r z  nie­
miecki, który od kilka lat zarządzał 

więkazsmi dobrami, szuka posady w swym 
zawodzie. Mówi płyunie po polsku Ła­
skawe oferty pod adresem D. D. 348 do 
HAASENSTE1N & VOGLER w Berlinie 

W- S1S4 2—3

A k w s s w k a
egzaminowana, biegła w swym zawodzie, 
ofiarnje swe u.ługi w każdym względzie 
tak uczęszczając do domów, jakoteś przyj­
mując do siebie położnice, ręcząc za naj- 

ilejsze dochowanie sekreta.
Mięssks przy uliey Kościelnej L 1. aa 

3. piętrze, narożna kamienica *d strony 
•chodów, prowadzących do kościoła Marji 
SDietnej (Krukowskie).



M tsied cieszcie  sięZnany od kilknnastu lat z taniości i rsetelnoś ci

M stM ^ eg  arów I sfgarkó
złotych i srebrnych

i najpierwszgch fabryk genewskich
p o d  f i r m ę :

Kłoby zechciał sprawić 3woim dzieciom wielką uciechę, niechaj zakupi 
ulubiony nasz

B a z a r  na- B o ż e  N a r o d z e n i e ! !
za niesłychani) A  y l  f i  5? «■}• za któri) to kwotę otrzymuje się
t a n i ą  cenę ŁyirkUJ Z. 1. U l .  8’ sztuk najnowszych francuskich

zabawek, stosownych dla chłopców i dziewcząt każdego wieku, a mianowicie: 
ParyBki teatr variete, bardzo zabawny i pięknie dekorowany. —  Skrzynka cza­
rodziejska, trzymająca w sobie ujętego paszę, który chci umknąć.-Nikolu, na­
der efektowny mąż, równocześnie bonbonierka. 25 pysznych ozdobek na drzewko 
nowego zupełuio rodzaju. Fortepian, elegancki i piękny, czyli nowo wynale­
ziony tuetalotou. na którym r.awet mało dzieci najpiękniejsza arje grywać mogą. 
Chiuese, mechaniczny, wiecznie czynny przyrząd, wzbudzający śmiech.— 25 ii- 
chtarzyków na ś ieczki na boże drzewko Japoński kiosk, r boty misternej, 
zawierający w sobie ruchliwego i śpiewającego k ilibri — Pajac, komiczny, po­
kazujący najpiękniejsze sztuko -  Diabeł leśny pokazujący ua zawołania język. 
25 różnokolorowych świeczek na drzewko —Lalka w wózku, elegancko ubrana, 
która podczas jazdy się poruaza, zgina się i krzeczy.—Rzymski powóz wraz 
z uprzężą. -  2 kartony zabawek dla chłopców, dziewcząt każdego wieku.

87 sztnk. Wszystkie tu wymienione zabawki w ilości 87 sztuk są ory­
ginalne francuzkie i kosztują razem tylko 4  * 1 . 0 5  e t .  3535 2 - 6

A d rP S *  Prem ier Mi epat de Yienne,
T i Uli t i j i  w e  w i e d n i n .  H e in r i c h s h o f .  M a g a s in e  8  — 9 .

Zlecenia z prowincji załatwiają się rychło za zaliczeniem.

f t j r f l j  p r a c o w a l a f o t e r  f t # l
znany z  tan iości i najl epszych 

p  a ś ® " w e  1 n o w i e  prsr,y u l i c y  S o b i e s k i e g o  1. 7 .
(daw niej N ow a) r is -a -r io  handlu p. K o zło w sk iego .

n a  w s t a w i ę  k r a j o w e j  w y s z c z e g ó l n i o n y  M E D A L E M  z a s ł u g i .

I Polea Szanownej P. T. Publiczności Magazyn zaopatrzony najobficiej 
w uajrozłsifsze i najlepszy gatunki futer, jakie tylko w zai.r s tego han­
dlu wcbolzie mogą, a mianowicie:
posidam z n a c z n e  z a p d s y  I n t e r  g o t o w y c h  damskich i mę-

I skicb, tal do podróży jak do miasta.
SjST M A F T A S Y  A Ś T B A C H A l& S K I Ę

podszyte futerkiem podług najnowszych fasonów. G a r n i t u r y  d a m -  
s k i e  potług migastowbiejszyćh i najmodniejszych żurnalów. W i e r z c h y  

j g o to w e d a m sk io  jedwabne i wełniane do futer. W i e r z c h y  gotowe do 
J iuter m ęiich itd. 386) 6 —?

i gjgę" W szelk ie  o b sla lu n k i z p rew in eji ?.a nadesłaniem  dokładnej m i ary _ w ykonuję
z całym  p&piecbeni, akuratnością  i su m ien n o śc ią , dając knżdem u z  kupujących pod 

S  w zględem  óbroci, trw ałości i w ykończen ia zu p ełn ą  gw a ra n cje .

W  U la  m i ł o ś n i  tcń w  H e r b a t y !

H a n d e l  J .  &  W .  S T A C H I K W I C Z A  w e  L w o w i e
otrzymał

wprost z C B a i s i
w oryginaluem opakowaniu pa zka pół funtowa 2 złr. 50 et- 

z s r a s e m  p o l e c #
H e rb a tę  ba dzo i: r o in a t y c z u ą  » d o b r e g o  s m a k u  funt wagi 

wid. po 2, .3, 4, 5 i 6 złr.
J P rosa łfc  *  h e r b a t y  pół kilogr. po zł. 1 , 1.20 i 2 zł.

Zabawienia, s prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą.
Z  wysokim szacunkiem

J. & W. ST A CI1IE WICZ,
3963 2 ? L w ó w ,  p l a c  M a r j a c k i  J f r .  1 1 .

Ola uchylenia v> szelkiej wątpliwości! wa—
Uznane za najlepsze |  D Ja z d r o w ia . D la  t o a le t y ,

p r a w d z iw e  K a r o l i ń s k i e  w ff W7i mT ran w  w  mT Środki lecznicze dla zwierząt
Ziółka Dawida Żołądek, ^  a j  l e p s z y  s r o a e K  n  g t

k/ew p r z e c iw  n u d n o ś c io m , c k l i w o ś c i , yęW
g ł o w k .  b o lo m  ż o ł ę d h a ,  d y a r e j i ,  b o lo m  s k ó r a .

— . _  z ę b ó w  i t. d. _,
J a k o  w y b o r n y  ś r o d e k  ż o ł ą d k o w y .  

U śm ierzający kurcze.
J a k o  t y n k t n r a  n a  z ę b y  i  w o d a  d o  u s t .

Jako środek  toa le tow y .
J a k o  n a p ó j  o r z e ź w i a j ą c y .  35.2 3— 12

C e n a  f la s z k i  5 0  ct. Przy wysyłkach pocztowych, wysyłając najmniej 
dwie flaszki 1 z ł .  lO  et.

G łów ny skład dla A u stro-W ęgler: we Wiedniu u P h i l i p a  Y e n s t e in ,
aptekarza zu n i h c i l .  L e o p o ld ,  Plankeugasse 6.

Skład we Lwowie w apt. p. Z y g m . Ituckera.

(K ń ro in en th a ler  D aw ld ’s Thee) 
przeciw n a w e t  z a s t a r z a ły m  c h o ­
r o b o m  p łu c  i  p ie r s i ,  k o t a r o w i  
w  p ie r s i  i przeciw t n b e r k n ło m  
p ła c o w y m  a zarazem p r z e c iw  c h o ­
r o b o m  ż o łą d k a , są j e d y n i e  do na 
by o,ia n fabrykanta

Stanisław a N e je d ly ,
drógerzysty i materjalisty „zum Engel 
mit dem Stern® w Karolinenthal pod Pra­
ga. Pakiet po 20 ct. Także za zaliczeniem 
Ziółka te są tylko wLdy prawdziwe, jeże­
li ną pakiecikaoh umieszczony jest mój 
podpis. O dobroci i skuteczności tej ker-1] 
baty świadczą niezliczone podziękowania I 

Główne składy w aptekach: we L w o ­
w ie  braci Lazowikieh, w Brodach Mi | 
chała Kulaka, w Brzeianaeh E. Szameita. 
w Białej A. Reicherta, w Czernioweach W. ■ 
Altha, w Dnkii St. Dyszkiewicza. w Ja­
rosławiu C. Bohusza, w Kołomyi J. Sido 
rowicza, w Rzeszowie St. Karpińskiego i 
A. Kalinowskiego, w Nowym Sąezu R. Ja­
kubowskiego, w Stanisławowie A. Beilego, 
w Żółkwi J. Nahlika. 3897 3—6

ZnaKani ochrouoeini i wzorami od sfałszowali ubezpieczona.

gol ż o łą d k o w a

Ai ‘s e n in n  z ) o  ta
spotęgow any, D ok tora  A d d ison

D rogocenne t o  Iokarsturo przyw racające s i ły , będące  
w ynikiem  połączenia dw óch środków  heroseaaycb. z w y c ię z -  
ko oddziaływ a przeciw  anemii i chorobom  system u  n e rw o - to a P '

w e^o. ja k  rów nież przeciw  chorobom w yn ikającym  z w yn iszczen ia  k rw i. D ei^ki sw ym  w ła -  
*n ośeiom  wzm acniającym  i szybkości dziatau ia , nie ma ono sobie rów nego ilekroć chodai 

o zaradsenie w ycień częn  10m organizm u i s łab ościom  pochodzącym  z n iec zy sto śc i k rw i.
S p o t ę g o w a n y  a r s o n l a n  z ł o t a  zadaw auym  być może choremu nie inaczej ja k  

za przepisem  ‘lekarza , każda gran atka za w iera  w sobie śc iś le  jeden  m iligram  ju 'fle«ia»u .
Apteka p . I w e H l l  38 , u l. łłochechouart P a ris . P rzesytkA  trauco. P o sia ć  można  

w « L w ow ie w aptekach pp, K rzyżanow skiego obok B rygidek, Mikolasefcu i H ackera, w  
Czerni ow cach u Gulicho w skiego, w tim hobyozu u l)# briy flii*ck 'c jo . 3430

poil Prgpmyślem prsy kolei położone, o- 
bejmujące razem około 2860 uorg. po­
wierzchni. ą to : około 1600 m. roli. 900 
m, łąk i 850 psstwisk 4016 1— 3

■aą « f o  w y d z i e r ż a w i e n i a
w całości lub pojedynozemi folwarkami. 
Bliższych wiadomości udziela i oferty 
przyjmuje: Prof, Z .  S t r a s i e  w i c *  w 
D u b l  a n a c h  pod Lwowem.

^^Najskuteczniejsza ze wszystkich wód gorzkich* ^ 8
Ł  p o w o d a  p o w e ł a u i a  a a s s y c h  n a j U p ś a y e h  p r a a u w n i k ó w  d »

-f Bośoii i Heroogowioy "f*
m s z a *

^  m ć*'' W  W  W f f  *f5w

n S T T E H ą U E Ł Ł B
(F R A N C IS Z K A  JÓ ZE FA  ŹRÓDŁO  G O R ŻK IE )
wyróżnia się w skuteczności swej przez to korzystne pomiędzy innemi zuanemi 
wodami gorżkiemi, że w mniejszych ilościach skutkuje a przy_ dłuższem nżyciu nie 
wywołuje żadnych szkodliwych następstw. Wiedeń, 22. kwietnia l>-77.

P ro f. dr. M a x  L cid esd orf.
Odznacza się jak najkorzystniej przed wszystkiemi wodami ‘ gorżkiemi w 

Budzie przez smak łagodny i znakomitą sknteczność: przeciw katarowi żołądka i 
kiszek, habitualnemu zatwardzeniu, przeciw zatrzymaniu się krwi i uderzauiu krwi 
do szlachetnych organów, przeciw hemoroidom, brakowi apetytu itd.
D yrek cja  pow sz. domu chorych w  Badzie, 25. sierpnia 1877.

Nie sprowadza przy dłnższcm nawet używaniu żadnych złych skutków. 
Wiedeń, 10. sierpnia 1877.

R adca  d w oru  p ro f. dr. v . B aiuherger. 
Bezwarunkowo skutkuje szybko, pewno i bez boln. Wtirzburg, £6. lipea 1877.

R adca  ta jn y  p ro f. dr. S canzon i b a ron  L ich ten fe ls . 
Do nabycia we wszystkich aptekach i handlach korzennych, -roszury o 

źródle rozsyła bezpłatnie dyrekcja wysyłki wody w Budapeszcie.
Zwykła dozis pół lampki pełnej. " A  i  

S k ł a d  w e  L w o w ie  w a p t . p a d  w ę g ie r s k ą  k o r o n ą  p . J .  
P ie p e s  i  w  h a n d lu  St. I tta r k ie w ic a a .____________________  3754b 4 - 5

irm u s K a a l j e s t e ś m y  n a s s ą

Fabrykę towarów ze srebra chińskiego
e n p o i n i e  s w l n ą ć  i  n a s s e  o l b r s y i o i e  s a p a a y ,  p r s o p y s s n j r c h  w y r o b ó w  » e  s r e b r a  c h i ń s k i e g o ,  

a n a e s n i e  n i i e j  e e n y  f a b r y e s n e j  w y p r a e d a ć .
Z u p e ł n e  e e n n i k i  *  o s t a n ą  n a  i a d a n i e  h  i n k o  p r E e s ł a n e ,

;**T . Zniżone ceny: 'ła f l  3515 9—?
d a w n i e j — t e r a s  d a w n i e j  — t e r a s s

•  ł y ź e o a e k  i  ,  s ł .  3 .5 Ó 1 .3 0  1 e a a r k a  n a  m a s ł o  .  r t .  5 .—  t . —
0  ł y ż e k  .  .  m 7 .5 0  J .8 0  1 p a r a  l i c b t a r s ó w  .  „  8 . —  3 .—
#  a c i ó w  .  .  .  9  T . 5 0  t . 8 0  S  p o d k ł a d e k  n a  n o ś e  .  „  5 . —  8 .7 0

,•  w i d f i l e ó w  .  .  9  7 .5 0  2 ,8 0  1 s s e s y p e e  d o  e a k r u  .  9  2 .5 0  1 . —
1  e h e e h ł a  , .  9  5 .—  2 .3 0  0  n o Ł ó w  d e s o r o w y c k  , n  6 .—  2  50
1  e h a c h e ł k a  ,  .  ,  3 .6 0  1 .5 0  6  w i d o ł e ó w  d o s e r o w y c h  9  3 . —  2 .5 0
1  e a k i s r n i e s k a  ,  .  9  1%.—  8 . —  s o l n i e s k a  0 .7 0

^ N a j n » w s » y  g a r n i t u r  s p l n o k  d o  m a n s a e t ó w  p o  1 i ł .  —  P u a s k a  n a  p a p i e r o s y  2  s ł .  —
D a l e j  p i ę k n e  t a e o ,  i m b r y k i  i  e s a j a i k i ,  u b i o r y  n a  s t o r y ,  ż y r a n d o l e ,  e a k r o w n i e s k i ,  k u b k i  
n a  j a ^ a ,  n e e e s e r y  n a  w y k ł n w a c s e  d e  s ę b e w ,  g a r n i t u r y  n a  o c e l  1 e i i w ę  i  w i e l e  i n a y o k  » r -  
t y k u ł e w  p »  s d u m i e w a jp e #  t a n i e k  e c n a o h .

r jj ja u  Przedewszystkiem proszę zauważać Ti—~~l 
6 sztnk łyżek, 6 azt. nożów, 6 szt. widelców, 3 szt. łyżeczek do kawy, 

wszystkie te 24 sztuk razem w eleganckiem etui dawniej 24 zł. te r a *  10  z ł .
T e  s a m e  p r a e d m ł e t y  s e  s r e b r a  B r i t a m a  w  l l e ś o i  * 4  s e t e k  w  e U g a n e k i e j  s z k a t u ł c e  T t - l .  

Z a m ó w i e n i a  s a  p e b r a n i e m  p e e s t e w e m  In k  g o t ó w k ą  n a t y c h m i a s t  i  s u m i e n n i e ,

E .  P R E I S ,  W i e n ,  R o t h e n t h n r m s t r a s s e  Kir, 2 9 .

.A | 3» V>t« ł« tsr,:WMnatf- ił.&nn.ii jh
Se3chlechts-Krankheiten

non

M e j .  I k r .  M i s e n a ,
b c r 93} i f n f r  mebte. ^uctrildt,

, F rnn seiit-R liijtfS ti
i^ r u ig l i ib  werben bte fdjeinbar un* 
fjeżlbs.rł/i gafie n on  flef& m ditottr 

^ ■ła n n e ifrn ft  ftebeilt. 10136 
0 :.biU t:j { ł » n  iS j l i f i i  bo ji 1 1  —  4  Ul^t. 
SC n D! i rb 3 u r di ffierrrfiłenben  
5), ii i* werben 25łe&ieqnuiite beiorgt. 

H r-. B l s e u ź  wurbe bnfdi bie 
'jrc:ti*isr.tiif-i j im  o«t. HntDerfi  ̂
fiir^^rpreifstfl. j.oiiggtyi dinet.

Installations completes pour Chateaux, Palais, 
Hotels et Administrations

Mr. A . Portois,
tap issier d ecora ten r de p ln sicu rs  Cours

n, 1’ honnenr de próvenir le Public: quil a rćnni dans les Ateliers et Maga- 
sins de la Socićtć Commerciale,

7 M oiowratring a Yienne
un choix eonsidórable d’ ć:offos d’ameublement, de tapis, et de menblos ; dont 
il a le monopoli) eiclnsif. 3592 10 13

II fournira anx porsonne-s qui en feront la demande. des plans pour les 
trayaui a ezccuter. des devis et des pcbantillons.

Maisons a Vienne, 1 Kolowratiw et a Paris 41 Bt- Eaussmann-

F r i e d l a n d e r  &  F r a n k
WE WIEDNIU,

HI. Hintere Zollam istrasse 9,
polecają

Młynki do śrótowania Nonpareille.
Pod gwarancją tak co do do)ł»d»ego 
wjrohU; jakttjaż «ydatnoścł. K y ty  kar­
cz ó mało ' się zużywają a zęby "ni­
gdy nie łamią się. ' 3978 2—3
* Młynki Harter Trleur
z wentylatorami, czyszczą i oddzielają 

■ każdy gatunek zboża, i liąwet wykę sa 
me odosabniają 

J H y n h i  do c z y « * c * ć ś n i a  z b o ż a  
flaszyny do przyrządzania karmu 
i-ranouskie młynki do krajania buraków. 

:Eekerta aparat parowy do przyrzą­
dzania karmu. Maszyny do wyłnsż- 
ezania kukurudzy, ręczne, kiera­

towe i parowe 
W Ajencji A . Szelisklego we Lwowie. 

^Tkistrowane cenniki bezpłatnie. I

S Ł A B O Ś C I  P I E R S I O W E
’ C a U  b i t w a  ż i i ł n l e r a y  p o d  6  i r ^ f s w e ,  k m r t o n  z  m e b l a m i ,  k a r t o n  a u p e ł o e g o  u r t ą d a e -  

n ia  k u c h e n n e g o ,  p y a a n y  b a l o n  p o w Ł e t r n n y  *  a a p i s e m  B a l l o n  e a p t i l ,  p i ę k n a  g r a  w  c i e r p l i ­
w o ś ć  i  s a t r n a a i s n i a  s i e b i e  s a n t e g ę  d l a  c h ł o p c ó w ' i  d z i e w c z ą t  k a ż d e g o  w i e k u ,  p y s z n a  kasa  
o i s c * q d n # ś e i ,  s i k a i o ł l c a  ż  d o b i e g a  d r s e w i , - f i s y e ł m o n s  p  t f z o n k a m i  d o  p i o r ,  ołów k am i, 50  
p i ń r k m i  s  t a l o w e  ni f ,  p i ę k n a  t o r e b k a  s e k e l n a  d la  e h ł o p e ó w  i  d s i e w c Ł ą t ,  k o s t k a  c z a r o d a i e j -  
a k a ,  n a p e ł n i e n a  b o a h o a a m i  i p r a e d r a i e t a m i  o a d o b n e m i ,  p i ę k n a  ł a j k a  p a r y s k a ,  k i e s k a  n a ­
p e ł n i o n a  m o n e t a m i  s ł o t e m i ,  i s t o t n i e  p i ę k n y  c e g a r e k  r e m o n t e r  z  p o z ł o c o n y m  ł a ń c u s z k i e m ,  
do n a k r ę c a n i a  b e a  k l a e s y k a *  m e c h a u i c a n y  s k e r o p ę d ,  p o r u s z a j ą c y  s i ę ,  p t a k  c u d o w n y ,  t r ą b k a  
% m e t a t u  b r y k a n ia ,  s a p e ł n i e  n i w a ,  g r a  k a r t  w  p a ś y j a o s a ,  k s i ą ż k a  z  obrazkam i d l a  d a i e c i ,  
b a r d z o  z a j m u j ą c a .

Wszystko to razem kosztuje tylko 2 zł. 95 ct.

SYROP Z PODFOSFORANU WAPKA

J e s t  \ o  e o ś  n a d z w y o s a j * e g b  W  s w o i m  r o d w j u ,  p i e k n e  l u s t e r k o  k l e s a o n k o w e  z  o p -  
t y c a u e m  s a k t e r a  z  c h i ń s k i e g o  s r e b r a  w r a z  t  t s r e h k ą  n a  s z p i l k i ,  p a r y s k i  p t a k  ś p i e w a j ą c y  
w  c z a r o d z i e j s k i e j  " k l a t c e ,  n o w y  b a l o n  e a p t i f ,  k t ó r y  p o d n o s a ą e  s i ^  w  p o w i e t r z e  g r a  j e d n ą  
a r j ę ,  p y s i a *  l a l k a  z  w ł o s a m L  b a r d z o  w i e l k a ,  z  ż y w e m i  o c z y m a  i  m o c n e g o  k o r p u » u ,  ż e l a -  
n n a  k u c h e n k a  a n g i e l s k a  z  e a ł e m  n a c z y n i e *  i  f a j e r k ą ,  e  s u p e ł n e m  u r z ą d z e n i e m  k u c h e n ­
n e * ,  z  w s z y s t k i e * ,  c z e g e  tfy lfce  p r a g n i e  s e r c #  d z i e c k a ,  p y s z n y  f o r t e p i a n  z  k l a w i s z a m i ,  
g r a j ą c y  n a j p i ę k n i e j s z e  m e l e d j e :  A n  d e r  s e h ó a e n  b i a u e n  D e n a u ,  L e t z t e  B o s e ,  p o w a b n y  k o ­
s z y k  p o d c z a s  s p a c e r u  z  r o a * a ! ł e * i  h a f t a m i ,  c a ł a  b i t w a  ż o ł n i e r s y ,  d o b r z e  w  p u d e ł k u  o p a ­
k o w a n e ,  k o m p l e t n y  t e a t r  d o  u s t a w i e n i a ,  z  w s z y s t k i e * )  d e k o r a c j a m i ,  z a s ł o n ą  i  f i g u r a m i  d o  
p r z e d s t a w i e n i a  W i l h e l m a  T e l l ,  p e w a h n y  a e g a r e k  z  ł a ń c u s z k i e m ,  p i ę k n y  p z t u s z  m e t a l o w y ,  
s t r z e l b a  L e f a n e h e u * ,  ł a d o w n i c a  z e  s k ó r y  l a k i e r o w a n e j ,  z a b a w n a  g r a  d la  z a t r u d n i e n i a  
S i e b i e  s a m e g e ,  p r s d t  p r o f e s o r a  G u i b e r t  B l o n e h o n ,  n a j c i e k a w s z a  z a h a w « c a ,  ^ ja k ą  d la  d z i e c i  
w i e k a  s t a r s z e g o  d o t ą d  w y u a l e a i e n o ,  d z i e c i  m e g a  d n i a m i  si<j n ią  z a t i u d n i a e .  n i e  t r a e ą c  o -  
e h o t y ,  a  n a w e t  s p r a w i a  w r a ś s a i o  n a  d o r o s ł y c h , '  t u d x  e ż  m a p a ,  u r z ą d z o n a  z  r o z m a i t e * !  
p r s y b o r a m l  d o  p i s a n i a ;  f l e t  e z a r o d s i e j  s k i  p r a e a  s ł a w n e g o  M .o s a r t a ,  . k o s t k a  c u d o w n a ,  z a w i e ­
r a j ą c a  c u k i e r k i  i  p r z e d m i o t y  o z d o b n e ,  t u d z i e ż  2 0  o z d ń b e k  n h  d r z e w k o  w r a z  p  .20  e l e k t r y -  
C z n c m i  ś w i e e z k a m i  n a  d r z e w k o .  - ^1

Wszystko to razem od góry do dołu, kosztuje razem, jeżeli zamówienia 
wcześnie nadejdą

JJuż dnia grudnia ciągnienie

 Fromesy po 4 zł. 25 ct. I stempel.
Promesy na losy węgierskie

po S zł i stempel.
C i ą g n i e n i e  1 4 .  g r u d n i a .

G łówna w ygrana 150.000 iez  potrącenia.
Wńchslerge schaft der Administration

W oIR ^ leN13U
Ch. Cohn. 3560 4 -8

"Wydawcy l  właściciele J. Dobrzański \ % dtomm


